
Pokój 
zwycięży 

wojnę!
Od lewej Marta Gacperska i Opoczna, Lidia Korabtelniko- 

wa i murarz Czajka z Warszawy.

Warszawa — skrzyżowaniem wszystkich dróg świata

W atmosferze pełnej wolności słowa i krytyki 
obradują przedstawiciele 71 narodów
na II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju dobiega końca. Każde jego posiedzenie — pisze ra
dzieckie czasopismo „Sowieckoje Iskustwo“ w korespondencji z Warszawy — utrwala się w pamięci 
obecnych na Kongresie jako wspaniała manifestacja całej postępowej ludzkości na rzecz pokoju. Dzien
nik węgierski „Szabad Vcp“ podkreśla, że w Kongresie biorą udział przedstawiciele różnych poglądów po
litycznych i przekonań religijnych, a korespondent „Liberation" stwierdza, że obrady Kongresu odby
wają się w atmosferze pełnej wolności słowa i krytyki. Warszawa jest dziś skrzyżowaniem wszystkich 
dróg świata — pisze specjalny korespondent „Humanite". Każdy delegat, który wysuwa konkretne pro
pozycje. którv podaj© pro jekt mogący rozszerzyć ruch pokoju — zbiera burzę oklasków i owacji.

Przedstawiciel Paragwaju, 
Efrain Morel, zobrazował nie
ludzki terror stosowany przez 
faszystowski rząd Paragwaju 
wobec bojowników o pokój. 
Wśród ogólnego poruszenia i 
okrzyków oburzenia delegatów 
na Kongres Pokoju, Morel o- 
kazuje zebranym zakrwawio

na koszule bojownika o pokój, 
studenta Mariano Roque Alen- 
so, który został bestialsko za
mordowany przez faszystow
skich siepaczy jedynie za to, że 
był czynnym bojownikiem o 
pokój.

Na tym zakończyła sie noc
na sesja kongresu.

VI dzień obrad

W óalssym ciągu sesji nocnej
Edith Garsonl Buccaca — prze- 

r.iuwlala w imieniu kobiet kubań 
aklch, oświadczając, śe nie dadzą 
one swych synów na żadną agre
sywną wojnę. Tak oświadczyły mat
ki kubańskie, kiedy zażądano, by 
Kuba dostarczyła 25 tys. młodych 
ludzi na wojnę w Korei.

Przedstawiciel delegacji austriac
kiej. Brandtweller, oSwladcnył, #e 
naród austriacki gorąco pragnie po
koju. Brandtweller wykazał w dłuż
szym wywodzie prawniczym, że na
wet istniejące dotychczas przepisy

prawa międzynarodowego zabranie. 
Ja użyois broni atomowej 1 bom
bardowania miast i osiedli.

Metropolita Rumunii, Sebastian, 
ośwladozył, że zarówno koScIół pra
wosławny jak 1 duchowieństwo 
wszystkich wyznań popiera w Ru
munii całym sercem ruch obroń- 
eów pokoju. Mówca odczytał de. 
klarację oodpisaną przez władze 
zwierzchnie WBeystklch kościołów 
istniejących w Rumunii, która wy
raża wolę obrony pokoju, łącznie 
z całym narodem rumuńskim.

Ciężkie oskarżenia pod adresem imperialistów

Przeciwko prześ'adowaniom obrońców pokoju
tJelegatka Węgier, Erzsebet .Indfcs, 

opowiada o twórczej pokojowe) 
pracy narodu- węgierskiego. Bani 
Atdrłcs stwierdza że naród wę
gierski jest zupełni* innego udania 
o Tito niż p. Rogge. Ohłopl wę
gierscy z pogranicza stykają s'ę z 
chłopami jugosłowiańskimi, którzy 
cierpią akrajną nędzę pod rządami 
kilki titowaklej.

Wielki poeta chilijski, Pablo Ne
ruda. poświęca swe krótkie prze
mówienie zobrazowaniu prześlado
wań. jakie spotykają obrońców po
koju w wielu kmjacb Mówca do
maga się. aby Kongres przyjął 
uchwałę, protestującą przeciwko 
tym prześladowaniom.

uznaniem popiera propozy
cję, przewidującą zakaz wszel 
klej propagandy wojennej. 
Delegat albański ostro potę
pia prowokacje graniczne ze 
strony titowskiej Jugosławii i 
greckich monarcho . faszy
stów, jak również dywersyj 
ną robotę czynników wło
skich, stojących na usługach 
imperialistów amerykańskich.

Ouazzani Themi przedstawi
ciel marokańskich obrońców 
pokoju stwierdza, że tak iak 
wszystkie ludy cierpiące ucisk 
kolonialny — Marokańczycy 
łączą walkę o pokój z walką 
o wyzwolenie narodowe.

W imieniu narodu irańskie
go serdecznie pozdrawia Kon 
gres Djahanbasleu, który cha
rakteryzuje następnie wyjąt
kowo ciężką 1 trudną sytuacją 
narodu irańskiego, która po
garsza się w miarę coraz bar
dziej bezceremonialnego pano 
szenia sdę imperialistów an- 
glo-amerykańskich.

Delegat Iraku Youssef Ma- 
stane również opowiada o bez 
względnym terrorze stosowa
nym wobec bojowników poko
ju przez rząd brytyjski.

Szimane ben Sllmane, przed 
stawiciel Tunisu stwierdza, że 
lud Tunisu nie dopuści do u- 
tworzenia ze swego kraju ba
zy imperialistycznej agresji. 
Opór przeciwko wyładowywa
niu broni w Tunisie 1 innym 
przygotowaniom wojennym 
przybrał ostatnio znacznie na 
sile.

Delegatka Madagaskaru — 
Rasoanoro Żele mówi o potę
gującym się ucisku ludności 
wyspy przez kolonizatorów 
francuskich. Delegatka wska
zuje. że kraj jej służy za miej
sce spotkań angielskich, ame
rykańskich i francuskich do
wódców wojskowych, którzy 
usiłują wykorzystać Madagas
kar Jako bazę wojenna. Naród 
Madagaskaru sprzeciwia się te 
mu z cała stanowczością i zde
cydowany jest oddać swe 
wszystkie siły sprawie ugrun
towania pokoju• • •

W imieniu kobiet czechosło
wackich głos zabiera dr Anna 
Slechtowa, wiceprzewodniczą
ca czechosłowackiej Unii Ko
biet. Mówi ona o masowym 
włączaniu się kobiet do poko
jowej pracy ludu Czeihosłown 
cji. Wyrazem tego są m inn. 
tysiące „wart ookoju" zaciąg
niętych nrzez kobiety dla ucz
czenia Kongresu.

(Dokończenie na str 2-giej)

Tin nealy, deleęat AnstraUl starter 
dza, że rząd australijski prowadzi 
politykę sprzeczną z Interesami lu
du. Prowadzi to do stworzenia z 
Australii bazy wojennej Imperia- 
Uamu.

Łundąoist, literat szwedzki, 
oświadcza, że imperialiści 
USA boją się pokoju, ponie
waż pokój stwarza warunki po 
stępu i rozwoju sił twórczych, 
pozwala zużyć olbrzymie bo
gactwa naturalne dla podnie
sienia poziomu życiowego lud
ności — odbiera możliwości 
wyzyskiwania ludzi pracy 
przez kapitalistów.

Donhsła rs'a nauki i sztoki w walce o pokój

Wzmożoną 

pmira 
czci 
k ’sa ronotóza 
K Światry Kongres ?e’e'o

Z zapałem i entuzjazmem re 
afzuje klasa robotnicza zobo
wiązania podjete dla uczczenia 
II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Pełniąc 
, Warty Pokoju” górnicy, hut
nicy i metalowcy, robotnicy ko 
palń, but i fabryk dalą ponad 
planowa produkcję przyczy
niając sie tym do wzmocnie
nia pokojowej siły Polski Lu
dowej.

W całym kraju, we wszyst
kich gromadach wiejskich 
spółdzielniach produkcyjnych 
i Państwowych Gospodar
stwach Rolnych wre wytężona 
praca, którą wieś polska czci 
obrady II Światowego Kongre- 
cu Pokojn.

Ksęża i działacze katoliccy 
zgłaszają przystąpienie 
do czynnej walki o pokój

WARSZAWA. PAP. W odpowiedzi 
n* apel intelektualistów katoUctlch 
ogłoszony dnia 4 bm. na naradzie 
działaczy katolickich w Warszawie, 
postępowe duchowieństwo 1 świeccy 
działacze katoliccy całego kraju wy
rażają pragnienie wzięcia czynnego 
udziału w walce o pokój.

W cycb dniach w Łodzi idbyls 
się wojewódzka konferencja Księży 
sióstr zakonnych 1 katolickich dzia. 
Uczy świeckich zrzeszonych w orga
nizacji „Caritas”, na której ze
brani oświadczyli, że w pełni po
pierają warszawską deklarację dzU- 
łaczy katolickich. Uczni mówcy 
ks.ęża i działacze zrzeszenia „Ca. 
ritas” z woj łódzkiego 1 Łodzi pod
kreślali potrzebę pełniejszego niż 
dotychczas włączenia się do ogól
nonarodowej walki o pokój.

Uczestnicy konferencji postano
wili jednomyślnie złożyć swe pod
pisy pod apelem Intelektualistów. 
Jednocześnie uchwalono rezolucję.

w której m. In. czytamy: „Oświad
czamy, że wobec wzmagającej sie 
działalności podżegaczy wojennych 
uważamy za konieczne poparcie 
wysiłków naszego rządu, zmierza
jących do utrwalenia pokoju 1 prze, 
clwstawienia się wszelkim zakusom 
jakie prowadzą do wojny. Witamy 
z uznaniem inicjatywę Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, dzięki 
której II światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju odbywa się w naszej 
stolicy,

Zgodnie z nakazami wiary 1 su
mienia popieramy zdecydowanie 
wolę milionów ludzi na całym śwle. 
cle, walczących o pokój.

Ponadto zebrani wysiali do pre
zydium Kongresu depeszę a tycze 
nlamj owocnych obrad i zapew
nieniem. że duchowieństwo 1 świec, 
oy działacze katolicy woj. łódzkiego 
gotowi są wziąć udział w każdej 
akcji, zmierzającej do obrony po
koju.

Truman i Attlee nie zdołają stłumić głosu Obrońców Pokoju

Serdeczna owacja towarzy
szy ukazaniu się na trybunie 
znakomitego kompozytora ra
dzieckiego. Dymitra Szostako
wicza. Podkreśla on ogromne

znaczenie nauki i sztuki w wy 
tworzeniu atmosfery wzajem
nych porozumień. Toteż zada
niem wszystkich obrońców po
koju. a nie tylko działaczy kul 
turalnych Jest przyczynienie się 
do zorganizowania - szerokiej 
międzynarodowej wymiany 
kulturalnej.

Przedstawiciel Vietnamu,
Tran-Thanh, maluje wstrząsa
jący obraz zbrodni dokonywa
nych przez francuskich koloni 
zatorów, po czym stwierdza, 
że w narodzie vietnamskim co 
raz bardziej krzepnie świado
mość. iż broniąc swej niepod
ległości — broni pokoju na ca 
lym świecle.

Burzliwe oklaski witają de
legatkę Chin, Lin Tien-tnan. 
Wskazała ona. że rząd amery
kański popierając Czang Kai- 
szeka podkopuje pokój w Azji 
I zagraża pokojowi światowe
mu. Podobny charakter ma in 
terwencja amerykańska na Tai 
wanie.

Pani Robeson pozdrawia 
Kongres

Z głośników rozlegają się 
słowa Paula Robesona. czoło
wego bojownika o pokój i wy 
Zwolenie społeczne ludu mu
rzyńskiego. któremu rząd Sta
nów Zjednoczonych uniemoż

liwił przybycie na Kongres. W 
głębokim skupieniu słuchają 
zebrani krótkiego przemówie
nia wielkiego śpiewaka, który 
w gorących słowach pozdrawia 
Kongres. Robeson obrazuje 
cierpienia I ucisk, jakiego do
znają lud murzyński r ręki im 
periaiistów USA. zarówno w 
Stanach Zjednoczonych Jak 1 w 
Afryce. Robeson mówi o coraz 
liczniejszym włączaniu się Mu 
rzynów do obozu, który broni 
pokoju w ich walce o wolność 
i równouprawnienie. Robeson 
kończy mocnym stwierdze
niem, że pochód wojny wsta
nie zatrzymany.

Z głośników rozlegają się 
słowa pieśni pokoju i pieśni 
murzyńskich, mówiących o 
cierpieniach tego ludu — śpię

wane głębokim, przepięknym 
głosem Paula Robesona. Koń
cowe słowa ostatnich pieśni gi 
ną wśród huraganu oklasków i 
owacji na cześć wielkiego arty 
sty i obrońcy pokoju.

Profesor Megens Fog, czło
nek duńskiej delegacji, cytuje 
uchwałę podpisaną przez 29 
duńskich działaczy' politycz
nych, którzy reprezentują sze
roką skalę poglądów. Sa wśród 
nich tacy, którzy uważają, że 
wojna grozi światu z Zacho
du, jak i tacy, którzy sadza, 
że mogłaby ona przyjść rów
nie* ze Wschodu Wszyscy 
pragną jednak zbudowania po 
kojowego świata i przeciwsta
wiają się wojnie jako sposobo 
wi załatwiania sporów między 
narodami.

Głos kobiet włoskich
W imienłu kobiet włoskich 

gło zabiera Helena Caporeso. 
Mówi ona o przekazaniu se
kretarzowi ONZ pisma, w któ 
rym kobiety włoskie domaga- 
ją się powzięcia właściwych 
kroków dla zabezpieczenia po

koju. Dokument ten podpisało 
S miliony kobiet. Przypomina
jąc, że naród włoski złożył 17 
milionów podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim, pani Ca
poreso podkreśla wydatne za
sługi kobiet w tej akcji.

Przeciwko rasizmowi
Członek delegacji brytyj

skiej, p. BJackman, stwierdza, 
iż ci. którzy przygotowują woj 
nę. starają się przede wszyst
kim wszczepić szarym ludziom 
brak szacunku dla cudzego ty 
cla. Na tym tle rodzi się ra
sizm. który w szczególnie ost
rej formie wystąpił właśnie w 
Warszawie w czasie hitlerow
skiej okupacji, a obecnie szerzy 
się przede wszystkim w USA, 
gdzie wznieca sie nienawiść do 
Murzynów. Mówca wyraża wia 
rę, że dzięki udziałowi w wal
ce o pokój jak najszerszych 
rzesz szarych ludzi, rasizm zo
stanie zniszczony.

Dziekan Nikolans Bereszto- 
ciy, ksiądz katolicki członek de 
legacji węgierskiej — mówi o 
wkładzie duchowieństwa Wę
gier w dzieło obrony pokoju 
Przed kilku tygodniami eplsko 
pat węgierski zwrócił się do 
wszystkich wiernych, aby mod 
litwaml i pracą bronili sprawy 
pokoju.

Poeta hinduski. Otarindra- 
natt Chattopadbyay, zapewnił 
zebranych o pełnym poparciu 
ludu indyjskiego dla uchwał 
Kongresu.

Przedstawicielka Chile, Ol
ga Pablett, pozdrawia Kongres 
w imieniu swego kraju stwier 
dzając, że mieszkańcy Chile 
przyjęli Apel Sztokholmski z 
entuzjazmem, rozumiejąc, że 
jest to skuteczna broń przeciw
ko największemu wrogo w 
ludzkości — wojnie.

Józef Zatlkaj, robotnik ze

Słowacji, przodownik — wie- 
lowarsztatowiec mówi o tym 
lak czechosłowacka klasa ro
botnicza wzmaganiem produk
cji 1 rozbudowa pokojowej go 
spodarki wnosi wkład w wal
kę o pokój.

W 6 dniu obrad Kongresu 
odczytane zostały teksty 2-ch 
listów, nadesłanych do Kon
gresu. W pierwszym liście 
Chrześcijańska Rada Ekume 
niczna w Polsce wyraża w

imieniu reprezentowanych 
przez nią kościołów pełne po 
parcie dla uchwał Kongresu. 
Drugi list zawiera serdeczne 
pozdrowienia od japońskiej 
krajowej konferencji pokoju.

Pierwszy głos zabrał dele
gat Cypru — Partasides Co- 
stas. Omówił on krytyczną 
sytuację ekonomiczną, jaka 
powstała na Cyprze w wyni 
ku długoletniej gospodarki 
Imperialistów brytyjskich. — 
Równocześnie zakładane są 
na Cyprze coraz to nowe ba 
zy wojenne, lotniska, maga, 
zyny broni i amunicji.

Lud Cypru przeciwstawia 
się zdecydowanie polityce 
władców wyspy, którzy wyraź 
nie przygotowują wojnę.

Przedstawiciel Ekwadoru— 
Ricardo Parrodes stwierdza, 
że kraj jego ze względu na 
swe położenie geograficzne 
jest celem infiltracji Imperia 
lizmu USA, ukrywanej obłud 
nie pod zasłoną t. zw. „po
mocy". Mimo terroru 1 repre 
sjl, ruch pokoju ogarnia w 
Ekwadorze coraz szersze ma
sy.

Scherget Mousara — dele
gat Albanii oświadcza, że na 
ród jego od 5 już lat kroczy 
drogą pokojowego budownic. 
twa. W obliczu potoku 
kłamstw i szczerstw, Idących 
z zachodu przeciwko narodo
wi albańskiemu — delegacja 
tego kraju ze szczególnym
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łożenie w gąsledetwie Kanału 
Panamskiego. Naród Kolumbii 
znajduje ale w niewoli 1 łączy 
nierozerwalnie walkę o pokój 
z walką o utracona wolność i 
prawa demokratyczne.

Z kolei przewodnictwo obrad 
obejmuje dziekan katedry w 
Canterbury Hewlett Johnson. 
Udziela on giosu przewodni
czącemu delegacji włoskiej 
prof. Donnlni, który przed
stawia historię rozwoju ruchu 
obrońców pokoju w okresie 
między pierwszym i drugim 
Kongrezem Światowym, po 
czym występuje z wnioskiem 
powołania przez II Światowy1 
Kongres Obrońców Pokoju — 
Światowej Rady Pokoju.

W skład Światowej Rady Po 
Roju, która ma być organiza
cją stałą, powinni wejść przed 
stawiciele przeszło 80 krajów, 
które już współpracują, by o- 
riągnąć wielki cel pokoju.

(Dokończenie ze str. 1) —

Gabriel Braecbo, delegat 
Wenezueli wskazuje, że Stany 
Zjednoczone usiłują podpo
rządkować sobie każdy kraj, 
posiadający bogactwa natura) 
ne. Wenezuela, która posiada 
bogate złoża naftowe — waż
ny surowiec wołenny — od
czuwa to szczególnie boleśnie. 
Kraj znajduje sie nod terro
rem nolicyjnym. Mówca opo
wiada dla przykładu o niesły 
chanych trudnościach, z jaki
mi spotkała »ię delegacja o- 
brońców pokju, udająca się rta 
Kongres.

Kolumbijczyk Arnoldo Pal* 
riob z oburzeniem stwierdza, 
że dyktatorski rząd jego kra
ju występuje w roli agresora, 
wysyłając wojska przeciwko 
walczącemu o wolność narodo 
wi koreańskiemu. USA opano 
wują Kolumbią przede wszy
stkim ze wzglądu na jej po-

Głes kittHkiw
Ks, prof. Jan Cauj, dziekan 

wydziału teologii katolickiej 
Uniwersytetu Warszawskiego 
mówił w imieniu intelektuali
stów katolickich zarówno du
chownych. jak 1 świeckich.

(Przemówienie jego podaliś
my oddzielnie.)

Przedstawiciel katolików 
francuskich Marcel Moore po
zdrawia serdecznie w ich imię 
niu Kongres.

Mówca oświadcza wśród o- 
klasków, że nie ma pokoju ko 
munlstycznego, ani imperiali
stycznego, ateistycznego lub 
chrześcijańskiego. Jeat jeden 
niepodzielny pokój światowy. 
Moore kończy swe przemówię 
nie wezwaniem wszystkich ka 
tolików na całym świeeie, by 
przestali być obojętnymi w mo 
menele, gdy ludzkości zagraża 
niebezpieczeństwo.

Mhdzitż włiski ma doić walny
W imieniu młodzieży wło

skiej przemawia Piętro Brac- 
< hi » Turynu, stwierdza on, iż 
w wyniku „dobrodziejstw” pla 
nu Marshalla ponad milion 
młodzieży pozostaje bez pra
cy. Rząd włoski nie tylko nie 
usiłuje rozwiązać problemu 
bezrobocia drogą rozbudowy 
pokojowego przemysłu. lecz od 
wrotnie — próbuje wmówić w 
bezrobotnych, iż jedynym dla 
nieb wyjściem jest przywdzfa 
nie munduru wojskowego Mlo 
dzież włoska ma jednak dość 
wojny, tak jak 1 cały naród. 
Młodzież włoska zebrała po
nad 4 miliony podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim.

W chwili, gdy robotnik wło
ski kończy swe przemówienie, 
przedstawiciele młodzieży jego

kraju wręczają delegacjom Ko 
ret, ZSRR, Chin i Polski sztan 
dary pokoju, nadesłane przez 
młodzieżowy komitet obroń
ców pokoju fabryki „Fiat” w 
Turynie, oraz przez komitety 
działające w innych fabrykach. 
Towarzyszą temu gorące owa
cje delegatów.

Delegatka Argentyny — Ele 
na Dukelsky piętnuje przygo
towania wojenne rządu ar
gentyńskiego, zwiększającego 
wciąż budżet wojskowy. Lud 
argentyński coraz bardziefl zde 
cydowanie przeciwstawia się 
takiej polityce, odnosząc coraz 
wiąksze sukcesy. Jednym z 
nich było uniemożliwienie wy- 
?łanl| wojsk argentyńskich na 
Koreą.

Pozdrowienia od kobiet brytylslrch
Jsscpb Sondy, delegat W. 

Brytanii stwierdził m- inn.. te 
bryty!czycy w większości swej 
nie chcą wojny, ale nie zawsze 
wiedza, w jaki sposób walczyć 
o pokój, ponieważ znaczny jest 
jeszcze wpływ wypaczającej 
umysły propagandy rządowej. 
Analizując wydarzenia towa
rzyszące uniemożliwieniu zor
ganizowania Kongresu w She

ffield — mówca oświadczył, że 
„garść głupców” zadała cios 
wolnościowym tradycjom, wy
wołując głęboki wstrząs wśród 
obywateli W. Brytanii.

Przewodniczący odczytuje na 
stąpnie list, nadesłany na Kon 
gres przez obradującą w An
glii konferencję kobiet brytyj
skich. Przesyłają one pozdro
wienia wszystkim bojownikom

Miqawki z sali Kongresu

W dnia 22 hm. o godz. 11.1* 
rozpoczęło się ostatnie posie
dzenie II Światowego Kongre
su Obrońców Pokoja. Wśród 
olbrzymiego entuzjazmu Kon
gres uchwali! „MANIFEST 
DO WSZYSTKICH LUDÓW 
ŚWIATA” oraz „WEZWANIE 
KONGRESU DO ORGANIZA
CJI NARODOW ZJEDNOCZO 
NYCH”.

Za przyjęciem MANIFESTU 
i WEZWANIA padlo 1655 gło
sów. przeciwko 3, a 2 delega
tów wstrzymało się od głoso

wania. Wynik głosowania 
uczestnicy Kongresu przyjęli 
burzą oklasków.

Następnie Kongres dokonał 
wyboru członków ŚWIATO
WEJ RADY POKOJU, nnjwyż 
szego organu ruchu obrony po
koju.

Wśród powszechnego entu
zjazmu i manifestacji na cześć 
jedności światowego ruchu obro 
ny Pokoju zakończono II Swia 
towy Kongres Obrońców Po
koju w Warszawie.

obozy te doszły do porozumienij 
Narody nie chcą wojny — 
stwierdza mówca, oświadcza
jąc następnie, że nie chce jej 
również naród amerykański, 
który znajduje się jednak pod 
silnym naciskiem propagandy 
wojennej. Obrońcy pokoju po
winni pomóc narodowi a mery 
kańskiemu w wydostaniu się z 
impasu, w którym się znajdu
je. Mówca wypowiada się za 
współpracą dwóch systemów 
politycznych oraz wzywa do 
stawiania jak najsilniejszego 
oporu próbom remilitaryzaeji 
Niemiec.

Delegat Ccylonu, Peter dol
man oraz przedstawiciel Islan-

o pokój 1 zapewniają, że łączą 
się z nimi w walce. Odczyta
ny zostaje następnie list trzech 
greckich bojowników o pokój, 
wtrąconych do więzienia przez 
monarcho - faszystowski rząd 
grecki. List ten napisany na 
niewielkim skrawku papieru 
został przemycony z więzienia.

Autorzy listu nie zważając 
na prześladowania, które ich

dotknęły, zapewniają, że w dal 
szym ciągu wszystkimi siłami 
walczyć będą o pokój.

Delegat francuski dr May 
rozważa stosunek ruchu obroń 
ców pokoju do t. zw. „obywa
teli świata” i dochodzi do wnio 
sku, że ruch pokoju możeimieć 
punkty styczne z „obywatela
mi świąta” jeżeli pragną oni 
walczyć przeciwko wojnie.

0 pomoc dla lodzi kopalnych
Delegat Nigerii i Złotego Wy 

brreta Esuma wyraża wdzięcz
ność za bratnie przyjęcie, z ja 
kim spotkała sie delegacja w 
Polsce i wszędzie na wscho
dzie Europy.

Opisując ciężką sytuację 
mieszkańców swego kraju, 
mówca podkreśla, że zebrani

nie mają tam ani wolności sio 
wa, ani zebrań, ani innych 
praw politycznych. Esuma 
zwraca się do Kongresu z wez 
waniem o pomoc dia ludów ko 
lonlałnych, które mimo terro
ru i prześladowań zdecydowa
ne są walczyć o wolność i o 
pokój.

Dary lado poUkieto
Przewodnictwo obrad wie

czornych w dniu 21 listopada 
br. objął Jean Lafltte, który o- 
świadczył, że podarki. Jakie >a

stali delegaci na swych sto
lach, są to dary ludu polskie
go, symbolizujące wolę poko
jowej pracy.

ulii, dr V. Berger, który prze
mawiał w języku esperanto, 
mówili o rozwoju ruchu poko
ju w ich krajach.

Dr Rjca Sik-ien, delegat In
donezji podkreślił, że powal 
nym sagrożenlem pokoju Jcsi 
eksploatacja Indów przez pań 
stwa imperialistyczne, które, 
aby uniknąć kryzysów, wzm» 
gają zbrojenia I wzniecają — 
jak np. w Korei, w Vietnami<*. 
na Malajach —- wojny agre 
sywne. Mówca przychyla się 
do zasadniczych wniosków 
zgłoszonych w czasie obrad 
Kongresu.

Na tym Usta mówców zosta
ła wyczerpana.

VH dzień obrad
PIĘTRO NENNI 
PRZEDSTAWIA PROJEKT 
MANIFESTU DO LUDÓW 
ŚWIATA

W siódmym dniu obrad Kon 
gresu przewodnictwo obejmu
je Yves Farge. Udziela on ąlo- 
su przewodniczącemu Komisji

Politycznej Kongresu — Pic 
tro Nenn)”emu dla odczytania 
opracowanych przez Komisję 
Projektów Manifestu II Świa
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju do ludów świata oraz 
wezwania Kongresu do Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych.
Przed odczytaniem treści obu 

dokumentów mówca podkre
śla, że Komisja Polityczna usta 
lając ich tekst, rozpatrzyła 
wszystkie propozycję zgłoszone 
w czarę olr/td Kongrwu.

Piptro Nenni charakteryzuje 
następnie obydwa przedłożone 
Kongresowi dokumenty i oma 
wia pokrótce przebieg dyskusji, 
której dokumenty te są wyni' 
ken*

Przemówienie Ncnni'ego 
przerywane było wielokrotnie 
burzliwymi oklaskana (przemó 
wienie to pod aj cm y osobno).

Odczytany następnie przez 
mówce projekt Manifestu Kon 
geesu spotyka się z owacyj
nym przyjęciem zgromadzo
nych, po czym Nenni nrieiiM 
wia projekt wezwania do Or
ganizacji Narodów Zjednoczę 
nyeh.

Poszczególne punkty tcę<- 
wezwania wywołują raz p<* 
raz burzliwe długotrwale okl ■ 
ski. Szczególnie gorąco prz' 
jął Kongres żądanie natych
miastowego przerwania dzia
łań wojennych na Korei. wyc<> 
tania wojsk obcych z tego kra 
jo I zbadania popełnionych 
tam zbrodni, a w szczególno
ści —- sprawy odpowiedzialno
ści gen. Mac Arthura — jgk 
również wezwania do jak nai- 
szybszego zawarcia traktatów 
pokojowych ze zjednoczonym 
rozbrojonymi Niemcami I z Ja 
nonlą. Równie mocno oklaski
wano żądanie bezwzględnego 
zakazu broni atomowej i wsze! 
klej innej broni masowce** 
zniszczenia oraz zadanie ogól
nej redukcji zbrojeń. Długo
trwała owacja wybucha w 
chwili, gdy Nenni odczytuje 
ustęp mówiący o utworzeniu 
Światowej Rady Pokoju,

Po odczytaniu wezwania Pic 
tro Nenni wyraża przekona 
nie, że przedstawione prze/ 
Komisję Polityczną projekfy 
będą zaaprobowane przez Kon 
Stres. dzięki czemu staną sic 
prawdziwą Kartą Pokoju.

Nenni zszedł z trybuny 
wśród oklasków i owacji, wy
rażających poparcie dla wnio
sków Komisji Politycznej.

Przewodniczący odda je na
stępnie głos sekretarzowi Kon 
gresu Borsarl. który omawia 
zasady głosowania, po czym 
przewodniczący zarządza prze: 
wę w obradach.

Ostatni mówcy w dyskusji
Głos zabiera p. Herman z 

Francji, który stwierdza, iż 
świat podzielił się na dwa oba

ey i wysuwa, jako naczelne 
zadanie ruchu obrony pokoju, 
przyczynienie się do tego, aby

Sprawa Tybetu jest wyłącznie 
wewnętrzną sprawę Chin 
0'powiedź ch liska na notę Indii

PEKIN. PAP. — .Agencja Nowych 
Chin podała odpowiedź centralnej* 
rządu ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej na notę rządu Indii w 
■prawie Ty beta.

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej — czytamy w 
odpowiedzi — n'ejednokrotn!e weka 
zywai, ż« Tybet jest nieodłączną 
częścią terytorium Chin I te spra
wa Tybetu Jest całkowicie I wyłą
cznie wewnętrzną sprawą ehńską. 
Chińska Armia Ludowo.Wyzwoień-

cza winna wkroczyć do Tybetu, 
wyzwolić naród tybetański 1 obro
nić tranie* Chin. Taka Jest sta
nowcza polityka rządu cb ńskiego.

Nota utwierdza, iż rząd hinduski 
w memorandum. * dnia M sierpnia 
br, zaakceptował zasadę przyzna
nia mniejszościom narodowym auto 
nomi| regionalnej w granicach Ch>n. 
Jednakie, gdy rząd chiński zaczął 
realizować swe suwerenne prawo, 
aby wyzwolić naród tybetański oraz 
zapewnić mu autonomie regionalną 
I wolność religli, rząd hinduski usi
łował przeszkodzić temu.

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej żywił szczerą 
nadzieję, że Chińska Armia Ludo, 
wo- Wyzwoleń cza będzie mogła w 
drodze pokojowej wkroczyć do Ty
betu, aby wykonać święto zadanie 
wyzwolenia narodu tybetańskiego < 
obrony granic Chin. Dlatego też 
rząd eh'ński zaproponował Jut daw
no delegacji miejscowych władz Ty. 
betu, znajdującej się w Indiach, 
przybycie do Pekinu, aby rozpocząć 
pokojowe rokowania. Jednakże wspo 
raniana delegacja, widocznie w re- 
zoltac'* przeszkód stale czynionych 
ę zewnątrz, zwlekała z wyjazdem 
do Pekinu. Wykorzystując zwlokę 
w rozpoczęciu trch rokowań, miej
scowe władze tybetańskie skoncen
trowały wojska w pobliżu miasta 
Csando, w chińskiej prowńcjl kin. 
klang, próbując przeszkodzić Chiń
skiej Armii Ludowo-Wytwoleuczej 
w wyzwoleniu Tybota.

Jakkolwiek rząd chiński nie wy.

Noc i dzień Kongresu
Późna noc — godzina 0,40. 

Delegaci, ażeby przemóc 
senność, wychodzą na kil

ka minut na kawę i po pokrze* 
pieniu się, zaraz zajmują spot 
wrotem miejsca. Obrady toczą 
•>f z niesłabnącym ożywieniem.

Po krótkiej zapowiedzi prze
wodniczącego, pokwitowanej 
grzmotem oklasków — rozlega 
się glos nieobecnego na tej sali 
przedstawiciela USA.. Paul 
Robeson, wielki artysta i wieh 
ki obywatel, któremu, rząd tru* 
manowski odmówił wizy wjaz
dowej, chociaż oddzielony od 
Warszawy niezmierzonymi lą
dami i oceanem — bierce tu 
dział w obradach, wzywająo 
Kongres do walki o pokój aa 
do ostatecznego zwycięstwo.

Trybuna jest pusta, ale erb 
tworzone z płyt i pomnożone 
przez dziesiątki gigantofonów 
płomienne wezwanie Robesona 
stwarza złudzenia, jak gdyby 
był on obecny tutaj, blisko, 
•m -dzy nami...

A potem Robeson wykonuje 
piosenki ludowe rosyjskie, mu
rzyńskie, angielskie, wspaniały 
baryton jednoczy w pieśni róż* 
ne narody, różnojęzyczne. tek* 
st.y mówią o życzliwości ( spo
koju, o tym. czego pragnie pro 
Sty ezl"ii'<ek »’eza'ernie czy to 
g p-p rz-, -r.iydnia, wscho* 
da lub zachodu.

„Robcson s nami — lubimyj 
Roi son!” — krzyczy wyraźnie 
wzruszona, nauczycielka rosyj* 
oka. jedna z delegatek ZSRR. 
Słowa jej podchwytują iy wiolo 
wo wszyscy obecni. Daleko po 
północy, w rzęsiście oświetlonej 
sali warszawskiego Kongresu, 
tysiące ludzi składają hołd wy* 
bitnemu bojownikowi o pokój, 
którego wolę walki na próżno 
stara się złamać tru manowski 
aparat policyjny.

www
Ił7 szóstym dniu Kongresu 

przez trybunę przewinął się 
długi korowód mówców z kra
jów wielkich i małych, kolonii 
i metropolii, państw, które bu
dują ustrój sprawiedliwości 
i tych, które już go zrealizo
wały.

Dramatyczną nutą ett- 
brzmialo przemówienie przed
stawiciela Iranu, który rozto
czył przed obecnymi szeroką a 
smutną panoramę życia w 
swej ojczyźnie, gdzie katuje się 
dzieci, piszącc na, ścianach do
mów hasła pokojowo, gdzie nę 
dza przybiera straszliwe roz
miary, a jednocześnie imperia
lizm, coraz intensywniej eksplo 
atujo zasoby tego kraju.

Przedstawiciel Iranu udzielił 
dobitnej odpowiedzi mówcy an
gielskiemu, adwokatowi Herbfr 
towi Moore, który wcześniej na

rzeki sic zamiaru uregulowania kwc 
stił tybetańskiej w drodze pokojo
wej, nie mógł on dłużej zwlekać 
z urzeczywistnieniem opracowanego 
przez Chińską Armię Lndowo-Wy- 
zwoieńczą planu wkroczenia do Ty. 
betu.

Wkroczenie Chińskiej Armii Łu- 
dowo-WyzwoleńezeJ do Tybetu jest 
walnym posnn'ęcl«m, mającym na 
celu utrzymanie niepodległości Chin, 
zmierzającym du tego, aby unie
możliwić imperialistycznym agreso
rom wtrącen’0 świata w otchłań 
nowej wojny oraz aby obronić po
kój na całym święcie.

W k"ńcu centralny rząd Indowy 
Chińskiej K< publiki Ludowej stwier 
dra, że problemy dotyczące chińsko- 
hindusltleh stosunków dyplomatycz
nych, handlowych I kulturalnych 
w Tybecie mogą być rozstrzygnięto 
w należyty spo-ń>- I z wzajemną ko 
rzyśclą w zwykłej drodze dyploma. 
tycznej.

koreańskie Wojska 
ludoue 
odp srają ataki wroga

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu 
dowej donosi, że wojska Armii 
Ludowej' pomyślnie odpierają 
podejmowane przez wojska 
amerykańskie i południowo- 
koreańskie próby przejścia do 
natarcia na północ od Anezu 
i Tokusen.
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do landtagów 
w Nemczech Zachodnich

BERLIN. PAP. Dnia 19 listopad^ 
br. w 2 prowincjach Niemiec zach— 
Hesja i Wirtembergia — Badenia 
(amerykańska strefa okupacyjna) 
odbyły s(ę „wybory“ do landtagów. 
Wybory przobiegaly w warunki* ł> 
potwornego terroru, wprowadzone,:** 
w Niemczech Zachodnich przez wla. 
dze amerykańskie i reakcję zachód 
nio-nismiecką, a sam system wy
borczy unemożliwiał wyrażenie 
prawdziwej woli wyborców. Nie
mniej jednak wyniki „wyborów** są 
dość znamienne.

Jak donosi agencja ADN olbrzy
mia liczba wyborców zbojkotowal i 
„wybory**. Ponad 2 m Ilony wybor
ców nie wzięło udziału w gloso 
wanlu. Ponadto przeszło 1B6 t?s. 
wyborców świadomie oddało n'** 
ważne kartki. Na wielu kartka1' 
wyborcy wypisywał: hasła: Nie 
ebeemy vojnyl“ „Chleba zamiast 
dywiżji!** itp.

Lisynmanowcy ostrzeliwali 
wieś chińską

PEKIN. P.AP. Jak doposi kores
pondent Agencji Nowych Chin, woj
ska Usynmanowskfe pod dowódz
twem amerykańskim ostrzeliwały » 
dział wfe-ś chińską Hałguau, poło
żoną na północnym brzegu rzeki 
Jalu.

Dnia października lisynma- 
nowcy zaatakowali grupę nieuzbro
jonych uchodźców koreańskich na 
północ od Czhossn. Przyparci do 
brzegu uciekinierzy us lowali prze
prawić się przez rzekę, aby ukryć 
się w okolicach wsi Halguan na 
chińskim brzegu rzeki Jalu. Llsyn-

manowcy zaczęli strzelać, raniąc 
przeszło 30 uchodźców. Wielu z nich 
utonęło. Następnie lisynmanowcy 
sk‘erowall ogień na w'cś Haiguan, 
zabijając kilku uchodźców koreań
skich, którzy zdołali przeprawić się 
przez rzekę oraz raniąc jednego 
chłopa chińsk'ego.

Dnia ŻS października lisynmanow 
cy ponownie ostrzeliwali wieś w 
ciągu 2 godzin. 30 paźdz ernlkt 
wznowili oni ogień, który trwał do. 
póki wojska Usynmanowskle nie zo
stały przepędzone przez oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej.

nocnym posiedzeniu, zauważył 
m. in., że w wypowiedziach nio 
których delegatów wyczuwa się 
„uczucia nienawiści” (do im
perializmu — przyp. nasz), do 
ezsgo pan Moore ustosunko- 
nnije się negatywnie.

Dementując tę niezgodną s 
faktami uwagę, delegat Iranu 
oświadczył przy aplauzie zgro
madzonych, żs „do łudzi niena
widzących rodzaju ludzkiego 
nie trzebą jeszcze wzbudzać nie 
nawiśoi...

Prawie wszyscy zabierający 
glos podkreślali s ogromnjpn 
uznaniem atmosferę swobody t 
żl/djliwośdf, jaka, panuj o nie 
tylko w obrębia sali kongreso
wej, lecz w całej Warszawie 
— o czym mieli ueożność prze
konać się podczas spotkań z 
ludnością prasującą stolicy.

Delegat Madagaskaru, czar
noskóry malgasz — którego 
bracia, doświadczają w ciągu 
ostatnich trzech lat- straszli
wych okrucieństw ze strony ko 
lonizatorów francuskich powie 
dział, że nigdy w tyciu nie czuł 
się tak jak tutaj, na równi z 
wszystkimi innymi, białymi, iół 
tymi, czarnymi.

„Mogę mówić do przyjaciół 
swobodnie, bez obawy ie ktoś 
przerwie” — rzeki on w zakoń 
czeniu swego pełnego serdeez 
noici przemówienia.

(84. R.)



ttormou/a z hutnikiem
Prof. Joliot-Curie 

doktorem h. c. un.wersyUtów polskich

Dnia 20 lstopada w sali kolumnowej Uniwersytetu Warszaw 
skiego odbyła się uroczystość wręczenia dyplomu ..honoris 
causa” prof. F. Joll.ot Curie. Na zdjęciu — prof. Jolliot* 
Curie w otoczeniu Senatu Un wersytetu Warszawskiego i Lu 
bełskiego M. Curie-Skłodowsklej.

GLIŃSKI WRÓCIŁ Z 
KONGRESU POKOJU

Ładunek rudy począł się 
wznosić coraz wyżej aż znikł 
z pola widzenia i tylko drże
nie żelaznych belek kratowni
cy wyciągu świadczyła, że za 
chwilę piec hutniczy otrzyma 
nową porcję surowca. Korzy
stając z wolnej chwilki Gliń
ski podszedł do nas, otrzepując 
ubranie z rdzawego pyłu. Wy
soki, dobrze zbudowany bru
net o miłym, szczerym uśmie
chu.

— W hucie pracuję już 
przeszło trzy lata — opowiada 
o sobie Michał Gliński, z lek 
ka zaciągając wileńskim akcen 
tern — poprzednio, po demobi 
lizacji, pracowałem pod Kos- 
trzyniem przy robotach reguła 
cyjnych na Odrze. W czterdzie 
stym przeniosłem się do Szcze

Szczecińscy naukowcy
piszą do Prezydium Kongresu

Ze wszystkich strun kraju 
coraz liczniej napływają listy 
do p'e>.vdvm oraz do poszczę 
aelnycn delegatów 11 Świato” 
wego Kongresu Obrońców Po
koju. Pi6zą robotnicy, kobiety, 
matki, dzeci, naukowy, profe 
mrowie, księża patrioci, dzia 
łącze katoliccy. Wśród setek 
tysięcy pism znajdują się rów 
nież listy szczecińskich naukow
ców.

Kierownik Kliniki Neurolo*

gicznej przy Pom. Ak. Med. 
prof. dr Mikołaj Jarema pisze 
prof. dr Mikołaj Jarema pisze 
m. in. do Guy de Boi9on:

„Nie ma dość starań nie ma 
granic wysiłków d!la utrwale
nia powszechnego pokoju Tyl" 
ko źli i nieuczciwi ludzie mo
gą dążyć do wojny. Wojna jest 
zwierzęcym sposobem rozstrzy 
gania nieporozumień' powie
dział wielki Pawłów — niegod

Głos młodego pokolenia
przekazał Kongresowi
Bogdan Derewicz
icziń Państwowej Szkoły Morskiej w Szczecin’®

Głos tysięcy młodz ety szkol 
ncj. kształcącej się w murach 
uczelni szczecińskich, przekazał 
Kongresowi przodujący w nau
ce uczeń Państwowej Szkoły 
Morskiej — Bogdan Derewicz.

morza”, poraź drugi odwiedza 
Związek Radziecki, podziwia
jąc nadzwyczajne tempo pracy 
i odbudowy zniszczonej barba
rzyńsko przez najeźdźcę hitle
rowskiego — Odessy.

Derewicz. ucząc się pilnie, 
blerze aktywny udział w orga
nizacjach uczniowskich, piastu 
jąc godność przewodniczącego 
zarządu szkolnego ZMP.

Ludz e Szczecna o Po'<o:ii

— Jestem wybitnie zaszczy
cony wyborem na delegata kon 
grosowego Jest to jeszcze je
den dowód i wskazanie, że my, 
młode pokolenie, nie możemy 
zdobywać wiedzy i umiejętności 
zawodowych w oderwaniu od 
życia. Musimy na równi z ro
botnikami i uświadomioną kia 
><ą chłopską walczyć o pokój i 
bezsp‘eczeństwo świata.

Derewicz pochodzi z ziem 
zaburzańskich W czasie najaz
du- hitlerowskiego znalazł 
wraz z matką schronienie w 
Związku Radzieckim, gdzie 
miał możność ukończyć 7-letnią 
szkołę, a w Jecie w czasie wa
kacji pomagał przy żniwach 
chłopom radzieckim. Oka ego 
zamordowali h tlerowcv w obo 
zię koncentracyjnym pod Ham 
burgiem.

Po powrocie do Wolnej Pol 
»ki Ludowej dostaje się do 
szkoły jungów PCWM w Gdy
ni, gdzie znajduje nie tvlko o- 
p'ekę, lecz i dobre warunki do 
dokształcania się i zrobienia 
małej matury, która umożliwia 
dalsze studia morskie w Pańs
twowej Szkole Morsk ej w 
Szczecinie. W bież, roku wraz 
a kolegami TI kursu odbywa 
rąjs szkoleniowy na „Darze Po

Helena Szalińska
konduktorka MZK

„Mój syn jeździł z delegacją 
do Dąbia witać „Posłów Poko 
ju”. Bałam sie. że dziecko za
dusza w tłoku, ale nie puścić 
go nie mogłam.

Jestem dumna, je właśnie 
moje dziecko witało u nas w 
Polsce wysłanników milionów 
ludzi z całego świata, praw
dziwych Posłów Pokoju. Bo 
żeby nie ci ludzie i nie te set
ki milionów, które stoją za 
nimi w naszej wspólnej spra
wie walki o ookój, mogłoby 
zginać wiele dzieci i dorosłych 
tak jak na Korei.

Nie chce wojny, przeżyłam 
oblężenie Warszawy w roku 
1939 i powstanie — wiem co 
to wojna.

Ci. którzy chcieli bv ia wy
wołać napewno nigdy nie wi
dzieli. iak naprawdę wygląda 
wojna, oni się nie narażają, 
nrzeciwnie wojna napycha im 
kieszenie G:r» 7W„k’i ludzie 
umłeraia 7:1 ctłdzp majątki, 
zdobyte ich własna pracą i 
krwią.

T Kongres Pokoju był w 
Szwecłi. w r>nA«twle którego 
tradycją iest pokój, a TI obra
dował w Warszawie, najbar
dziej zniszczonej przez wonę 
stolicy świata.

My walczymy o ookój nie
; ,>owamj prac-

a dowodem łeąo jest odh*-do 
wtiiąca się dzisiejsza Warwa- ( 
wa.” i

nym człowieka z jego wielkimi 
możliwościami”

Prof. dr Jerzy Lulowiccki 
kier. Kliniki Dermatologicznej 
Pom. Ak. Med. mówi w swym 
liście do grupy delegatów nau 
kowych Światowego Kongresu 
Pokoju:

„Zwracam się do was. jako 
przedstawicieli nauki wszyst
kich krajów, ludzi niezawisłej 
myśli, zdających sobie sprawę 
z okrucieństwa wojny, byście 
w zrozumieniu pełnej odpowie 
dzialności za losy milionów lu 
dzi bronili świat przed nową 
wojną imperialistyczną”
Prof. dr Kazimierz Stojałowskl 

kier. Zakładu Anatomii Pato
logicznej PAM kończy swój list 
do prezydium słowami.

„Nie wątpię w to. że stanów 
cza postawa milionów ludzi 
zlikwiduje psychozę wojenną i 
zapobiegnie nowej zagładzie 
kultury i cywilizacji”.

Dyr Administracyjny PAM 
Dr Edward Dąbrowski, zwraca 
jąc się do prof. Joliot-Curie 
przewodniczącego Kongresu pt 
sze:

„Z wielkim bólem i obrzy
dzeniem przyjęliśmy wiado
mość o szykanach stosowanych 
ostatnio wobec Pana Profeso
ra przez, imperialistyczny rząd 
brytyjski. Te wypadki odniosły 
wręcz przeciwny od zamierzo 
nego przez ich sprawców sku
tek Będąc wzorem niezłomne
go bojownika o pokój zyskał 
Pan wielkie uznanie i miłość 
całej postępowej ludzkości”.

Hołd i podziękowanie przed 
stawicielom świata nauki bio- 
rącym udział w Kongresie skła 
da w .swym liście kier Zakła
du Higieny PAM prof dr Iza 
bella Cwojdztńska-Gadzikie- 
wttz

Profesor WSE w Szczecinie 
dr Alfred Wielopolski zwrócił 
się w swym liście do prezy- 
dtum Kongresu wyrażając prze 
konanie, te im bardzie! każdy 
2 nas zjednoczy swe myśli, u- 
czucia t działania z głosami 
obradujących na Kongresie, 
tym większa będzie siła parali 
źująca agresję wojenną. (J. G j

cina i, co tu dużo mówić... do
brze mi się wiedzie.

— Zarabia pan...?
—...tysiąc, dwieście na miesiąc. 
Staram się zwiększyć wydaj
ność pracy ,to i zarobki się 
zwiększają. Jest z czego rodzi 
nę utrzymać, coś sprawić, coś 
do mieszkania kupić. A miesz
kanie ładne mi przydzielili. 1 
meble dostałem bezpłatnie. Źo 
na zadowolona i synek się do
brze chowa. Trzy latka ma... a 
już wie, że tatuś przodowni
kiem został.

— A jak tatuś został przo
downikiem?

— Ja...? No, jakby to po
wiedzieć.... wie pan, ja tu ro
bię na dolnej -»ardzieli. To się 
tak nazywa Dolna gardziel. 
Chodzi o to, żeby ruda, koks i 
inne surowce jak najszybciej 
dostawały się do pieca. Ci z 
transportu podstawiają nam 
wagony, a my dalej... rozumie 
pan. Jakeśmy, to jest cała hu 
tu, postanowili dać tysiąc ton 
surówki ponad plan, więc każ 
dy się starał... poszło wszyst
ko o wiele sprawniej, można 
powiedzieć z rączki do rączki. 
No i zrobiliśmy swoje, a jak 
przyszło do obliczeń, Gliński 
wyskoczył na tablicy. No cóż, 
chciałem dać ze siebie jak naj
więcej. I dałem, a w przyszło
ści może dam jeszcze więcej.

— Żeby żonie więcej przy
nieść po wypłacie...

— Nie tylko. Nie tylko za 
pieniądze. Właśnie za ten dach 
nad głową, za ten dom, za to, 
że synek... ja nie bardzo po
trafię powiedzieć. Pan zrozu
mie... Że człowiek pracuje spo 
kojnie, że przyszłość i że ta 
huta, to i moja huta, nasza, 
robociarska. No, że w ogóle 
warto żyć. Nie tak jak .towa
rzysze na zachodzie...

— Pan partyjny?
— Nie, bezpartyjny. Więc, 

tam na zachodzie, pan wie, 
| wciąż ta groźba bezrobocia, a 
jak praca, to na wyzyskiwa
czy. I przygotowania do woj
ny, zbrojenia kosztem ludzi 
pracy. Imperialiści chcą .woj 
ny, chcą śmierci milionów, 
chcą zniszczyć miasta i wsie.

Burzyć takie domy, mieszka
nia, jak moje... zabijać dzieci, 
takie jak mój...

Zaczerpnął tchu.
— Nie pozwolimy. Rozumie 

pan, nie pozwolimyl Nas jest 
więcej. Setki milionów. Wi
działem na Kongresie tych, któ 
rzy w imieniu milionów radzi 
li przeciw wojnie. Słuchałem, 
przemyśliwałem nad tym, co 
mówili. To jest siła, panie, to 
siła!

I rośnie!
A żeby rosła jak najszyb

ciej, trzeba też naszej pracy. 
Jak ja tu szybciej, jak ci na 
górnej gardzieli szybciej, to 
Rubacki jeszcze więcej surów 
ki wytopi, a jak on więcej su 
rówki, to kraj ma więcej żela 
za, pan wie,' pługów, maszyn, 
gwoździ czy czego tam. Kraj 
bogaci się ludziom się polep
sza, rośnie siła Pokoju. Tak 
we wszystkich krajach, gdzje 
nie ma kapitalistów. Pan poli
czy te siły. To jest coś, proszę 
pana.

I dlatego się staram. Bo każ 
dy szybszy wyładunek, każdy

wózek ponad pian, to zwiększę 
nie siły. Tei siłv <»« et—mi

spokojną pracę, moj dom, ro
dzinę...

Podchodzi nowa porcj’a ru
dy. Nie może czekać. Widzę z 
dala jak Gliński uwija się 
przy wózkach. Szybciej, wię
cej...

Dla sprawy Pokoju.

MiERESIEW DO MŁODZ.EZY POLSKIEJ

W dniu 19 bm. na Rynku Mariensztackim w Warszawie od* 
był się wielki wiec młodzieży z udziałem delegatów na II 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju. Na zdjęciu — do zebr* 
nych przemawia bohater ZSRR przedstawiciel Komsomołu, 
lotnik Mieresjew.

Sylwetki delegatów
na 11 Światowy Kongres Obiońców Pokoju

WIACZESŁAW WOŁGIN
Urodził się 14 czerwca 1879 

r. w okolicy Kuraka. Już jako 
student bierze czynny udział 
w nielegalnych rewolucyjnych 
kółkach akademickich i w 190] 
r. i w 1902 zostaje wysłany na 
Sybir. Po pow-ocle kontynu. 
uje studia na Uniwersytecie 
Moskiewskim pod kierownic
twem Wippera i Winogrado
wa.

W tym okresie bierze czyn
ny udział w życiu politycznym 
jako publicysta oraz pisze pra
ce, z dziedziny sytuacji społecz 
nej w Zachodniej Europie i 
Ameryce.

W 1917 r. staj'e się człon
kiem Komitetu Wykonawczego

Moskiewskiego Sowietu oraz 
redaktorem „Izwiestii” Mos- 
kowskowo Sawieta Raboczych 
deputatów.

Wołgin jest jednym z twór
ców reformy wyższego szkol, 
nictwa Uniwersytetów Robot
niczych. Jako profesor historii 
socjalizmu na Moskiewskim 
Uniwersytecie pełni funkcję je 
go rektora od 1921 do 1925 r. 
W roku 1928 organizuje fakul
tet etnologiczny i zostaje jego 
dziekanem. W roku 1930 zo
staje członkiem Akademii 
Nauk i wkrótce jej wicepre
zydentem. Jest członkiem Mo
skiewskiego Towarzystwa Ba

daczy Przyrody oraz Człon
kiem Międzynarodowego Komi
tetu Historycznego. Jako ucz* 
ny jest specjalistą historii no
wożytnej a w szczególności hi
storii idei socjalnych i poli
tycznych.

„Widok skrawionej i spało* 
nej w pożarach Warszawy, 
obecnie powstające) do nowego 
życia, nie może nie wywołai 
w sercach wszystkich uczcie 
wych ludzi wielkie) ntenawits 
ci do sil, podżegających do na 
we) wojny t mocnego przekona 
nia, że prości ludzie wszyst
kich krajów, którzy łączą sif 
w imię pokoju, mogą i powinni 
zapobiec tym okropnościom!n 
powiedział Wołgin po przyjeź- 
dzie na II Światowy Kongrea 
Obrońców Pokoju.

PABLO NERUDA
DZIECI POLSKIE I DELEGACI USA

Na Kongre- przyb.v lega « rt’'ei'ł i młodzieży polskie! 
Na zdjęć u — ucz-nni-■ dnej ze szkól warszawskich w toiva 
rzystwie delegata USA

Urodzony w roku 1893 Pa- 
blo Neruda iest sławnym po
etą chilijskim. Długie lata pra 
cował w Chilijskiej Dyploma
tycznej Służbie Zagranicznej, 
a w czasie wojny domowej w 
Hiszpanii był konsulem chilij
skim w oblężonym Madrycie. 
Poeta stanął wtedy zdecydowa 
nie w szeregach bojowników 
c postęp.

W czasie drugiej wojny świa 
towei Neruda był konsulem 
w Meksyku W roku 1943 Ne
ruda — lekceważąc protokół 
dyplomatyczny rozlepi! na mu 
rach swój nowy poemat po- 
wlecony bohaterom Stalingra 

du.

Po powrocie do Chile rozpo 
czął aktywną działalność poli- 
^•czną Robotnicy wybrali go 
!o sepstu. Jego odważne wy 
'ap^nia w obronie praw ludu 

naraziły go na groźbę areszto
wania. Neruda musi się ukry

wać. Za ściganym poetą stoją 
zwarcie siły postępowe i de
mokratyczne całego świata.

„Bliższy śmierci niż filozofii, 
bliższy smutku niż pamięci, 
bliższy krwi niż atramentu, 
poeta pełen tajemniczych gło
sów. których na szczęście on 
sam wytłumaczyć nie zdoła— 

Oto lak bliski orzyiaciel 
Pablo Nerudy wielki Andalu- 
zyjczyk Federico Garcla Flor- 
ca pisał w latach 39 o swoim 
młodszym koledze po Diórze, 
a zarazem towarzyszu walki 
zza Atlantyku 1 Kordylierów.

Wiersze Pablo Nerudy tłu
maczono na wszystkie języki. 
Pablo Neruda poeta buntu na 
leży do tych pisarzy, którzy jak 
poeci radzieccy, iak Aragon, 
Eluard i Broniewski używają 
oióra nie noto. ahv świat opi
sywać ale ażeby — w myśl 
wskazań Karola Marksa — 
świat zmienić.



Walka przeciwko klice Tito
jest jednocześnie walką o pokój świata
Gen. Popivoda demaskuje Johna Rogge 
jako wroga ludu jugosłowiańskiego

Warszawa - symbolem 
pokojowego budownictwa 

narodu polskiego 
Przemówienie przewodniczącego CRZZ 
-Wiktora Kłosie wieża na Kongresie Pokoju

Mówca charakteryzuje sto 
sunkl panujące w Polsce, 
obrazuje wspaniałe osiągnię
cia polskiej klasy robotniczej 
i mas pracujących, zarówno 
na polu likwidacji zniszczeń 
wojennych Jak i na polu prze 
budowy ustroju społecznego 
naszego państwa.

W imieniu polskich mas 
pracujących wyraża on peł
ne poparcie dla bohaterskiej 
walki ludu koreańskiego, prze 
ciwstawlającego się agresji 
imperialistów amerykan- 
skich, jak również solidar
ność z wystąpieniami ludno 
śct Niemiec przeciwko pró
bom wciągnięcia Niemiec za 
chodnich do nowego bloku 
agresji.

Naród polski — stwierdza 
mówca — zaniepokojony jest 
wskrzeszeniem w Niemczech 
zachodnich ducha rewanżu i 
zaborczości, wskrzeszeniem 
armii pod dowództwem liitlc 
rowskich generałów. Rozpa 
liwszy pożar wojny na Dale
kim Wschodzie, podpalacze 
świata próbują teraz wznie

cej, pan ten ma czelność utoż
samiać klikę Tito z narodem 
jugosłowiańskim i stawiać ją 
jako przykład godny naślado
wania. Niestety, ten adwokat 
titowski znajduje się wśród 
uczestników naszego historycz 
nego kongresu.

Latem br. p. Rogge został mia 
nowany przez klikę titowską 
„doktorem honorowym” uni
wersytetu belgradzkiego. Nie 
będziemy się zastanawiali tu
taj nad kwestia, jak dalece 
„honorowym” jest tytuł nada
ny przez takiego zdrajcę i ka
ta ludu, jakim jest Tito. Pan 
Rogge trzymał się dawniej z 
dala od spraw jugosłowiań
skich i zachowywał się na o- 
gół przyzwoicie w stosunku do 
Jugosławii. Potem jednak po
czął rozpowszechniać kłam
stwa o naszym kraju, wpro
wadzając w błąd opinię pu
bliczną, wynosząc pod nłebio 
sa Tito i jego — delikatnie 
mówiąc — reżim antyludowy. 
W marcu rb. gen. Popicoda spot 
kal się z p. Rogge na prośbę

tego ostatniego. Rogge powie
dział wówczas, że interesuje 
go prawda o Jugosławii.

Zrobiłem — ciągnie gen. Po- 
pivoda — wszystko co byfo 
możliwe, ażeby p. Rogge do
wiedział się o rzeczywistej sy
tuacji w naszym kraju. Wy
mieniłem mu fakty, które 
mógłby sam na miejscu spraw 
dzić. Nie zrobił tego jednak i 
jak widać nie miał zamiaru 
tego zrobić. Zajął otwarcie 
wrogie stanowisko wobec 
prawdy i dlatego nie próbo
wał jej znaleźć. Zdolności ad
wokackie p. Rogge okazały się 
zbyt słabe. Nie był on w sta
nie obronić Tito. Wiadomo, że 
Tito prowadzi wojnę przeciw 
własnemu narodowi, ale takio 
wojny kończą się niewątpliwą 
klęska. P. Rogge usiłuje wystę 
pować w roli przyjaciela na
rodu jugosłowiańskiego, tyl
ko naród jugosłowiański uwa
ża tego pana za wszystko in
ne. ale nie za swego przyja
ciela i z takiej przyjaźni rezy
gnuje. P. Rogge nie broni in
teresów narodu jugosłowiań
skiego, ale Interesów kitki Ti
to. Podobnie, jak klika Tito. 
nie kroczy on wspólna droga 
z narodem jugosłowiańskim i 
obrońcami pokoju.

Delegacja nasza — oświad
czył gen. Popivoda — korzy
li* z okazji, by przedstawić 
Kongresowi prawdziwa sytua
cję panującą w Jugosławii. 
JMt tam obecnie u władzy 
rząd, który pozbawia naród 
wszelkich praw. Rząd ten u- 
S rewia masowy terror, powo- 

uJe zajścia pograniczne w ce 
l« rozpętania konfliktu r.broj- 
pego na Bałkanach, jest za- 
tiokłym wrogiem światowego 
torb u obrońców Pokoju.

Jugosławia stała się wojen- 
*ią bazą wypadową. Odbywa 
Mię budowa lotnisk wojsko
wych l fortyfikacji, militaryzu 
3* się młodzież i organizacje 
masowe. Ostatnio zmobilizowa 
no nowe roczniki oficerów i 
kołnierzy rezerwy. Armia ti
towska łącznie z policją liczy 
ponad milion ludzi. Wydatki 
wojskowe wyniosły w 1950 r. 
przeszło 1/3 część całego bud
żetu państwowego. Na cele 
szpiegostwa 1 propagandy wo
jennej klika Tito przeznaczy
ła 16 miliardów dinarów, co 
•tanowi ponad 9 proc, budże- 
łM państwowego i dwa razy 
Cyle co sumy przeznaczone w 
1949 r. na oświatę.

W interesie imperialistycz
nych podżegaczy wojennych i 
na rozkaz titowcy — mówi 
gen. Popivoda — sprowoko
wali w ciągu « miesięcy br. 
na grpnicacb sąsiednich 
państw przeszło 200 Incyden
tów, co spowodowało liczne 
ofiary w ludziach.

Mówca podkreśla dalej, że 
propaganda titowska w pra- 
cię, audycjach radiowych 1 
literaturze” obfituje w napa

ści na międzynarodowy ruch 
obrońców pokoju. Szerzony 
jest jednocześnie kult przemo
cy, rozpowszechniana jest ide
ologia faszyzmu, szowinizmu i 
ciąmpoty.

Jasne jest już dzisiaj dla 
każdego uczciwego człowieka 
— stwierdza mówca — ku ja- 
lęim celom zmierza obecny 
rząd jugosłowiański.

GŁÓD I STRASZLIWY 
TERROR

Gen. Fopivoda podaje dal
szą szczegóły, ilustrujące obce 
na stosunki w jego ojczyźnie: 

Zlikwidowano elementarne 
prawa ludu. W kraju panuje

głód i nędza, korupcja i bez
prawie. W obozach koncentra 
cyjnych, przypominających 
Oświęcim, przebywa przeszło 
150 tys. patriotów Jugosłowian 
skich. szczerych bojowników 
o pokój światowy. Więźniowie 
są okrutnie torturowani zadrę 
czani na śmierć, umierają z 
głodu i pragnienia. Naród ju- 
goslowiańskń słusznie nazwał 
, gestapowcami amerykański
mi” krwawego ministra spraw 
wewnętrznych Rankovicza 1 
jego katów,

W obozach koncentracyj
nych 1 więzieniach znajduje 
się ponad 20 b. ministrów rzą 
du centralnego i rządów repu 
blik związkowych, jeden pre
mier i 2 wicepremierów, prze
szło 100 posłów. 5 generałów, 
30 pułkowników, tysiące in
nych oficerów, wielu najlep
szych pisarzy i poetów Jugo
słowiańskich. Wielu więźniów 
bestialsko zamordowano.

Szczególnie okrutnie prze
śladowani są przez titowców 
obrońcy pokoju. Zakazano ros 
powszechniania Apelu Sztok
holmskiego, za złożenie podpi
su pod apelem grożą straszli
we represje. Mimo wszystko 
masy narodu jugosłowiańskie
go chcą pokoju i walczą o po
kój i klika titowska nigdy nie 
zdoła wciągnąć ludu Jugosła
wii do wojny napastniczej po 
stronie Imperialistów amery
kańsko - angielskich. Walka 
przeciwko kilce Tito - Ranko- 
ylcza jest jednocześnie walką 
o pokój świata. Ruch w obro
nie pokoju szerzy się więc w 
Jugosławii i wciąż przybiera 
na sile. Titowcy nie są w sta
nie złamać go.

Klika Tito - Rankovicza nie 
ma nic wspólnego z dążenia
mi narodu jugosłowiańskiego. 
Jest ona narzędziem agresji 
imperialistycznej. Naród zro
zumiał to i robi wszystko co 
leży W jego mocy, by ićlika ta 
nie mogła naruszyć pokoju.

PAN ROGGE — 
OBROŃCA KLIKI 

TITOWSKIE.I

A jednak — mówi przedsta
wiciel antyfaszystów jugosło
wiańskich — znalazł się adwo 
kat, który uąiluje wziąć w o- 
bronę klikę titowską. Co wię-

WSZYSCY CHRZEŚCIJANIE
na front walki o pokój
Przemówienie metropolity Mikołaja na Kongresie

Metropolita Mikołaj podkreś 
la, że uczestnicy Kongresu są 
jednomyślni w praeświadcze- 
niu, że nowa wojna, biorąc pod 
uwagę wynalezienie bomby a to 
mowej i innych koszmarnych 
środków masowego zniszczenia
— może stać się prawdziwą ka 
tastrofą dla całej kuli ziem
skiej.

Niesłychany rozmach ruchu 
pokojowego wywołuje zdener 
wowanie wśród podżegaczy do 
nowej wojny; zdenerwowanie 
zamienia się w strach, a strach
— we wściekłość, która urucho 
miła cały różnorodny aparat 
przemocy, znajdujący się w ich 
rękach, ale jest fizyczną nie
możliwością zastosować środki 
przemocy do setek milionów 
ludzi zespolonych jedną wolą!

Drodzy bracia i siostry!

Pragnąłbym rozsunąć ściany 
tej sali granic całego świata 
— mówi dalej metropolita Mi 
kolaj — pragnąc by moje sło
wa doszły do wszystkich ludzi 
na święcie. Przemawiam do 
was w imieniu rosyjskiej cer
kwi prawosławnej ze świado
mością odpowiedzialności przed 
Bogiem, cerkwią prawosławną 
i historią za każde Wypowie
dziane słowo: pragnę, by 
mnie usłyszeli przede wszyst
kim ci, którzy uważają siebie 
za chrześcijan, nie w słowach, 
ale w rzeczywistości.

Do was, bracia moi, chrze
ścijanie wszystkich wyznań, 
którzy nie włączyliście się jesz 
cze do walki o pokój zwracam 
przede wszystkim moje słowa. 
Jako chrześcijanie, wierzący w 
Boga Zbawiciela, w Boga — 
źródło pokoju, walczcie o pokój 
wszystkimi siłami Tozumu, ser 
ca i woli — w imię Chrystusa.

„Ręka w rękę, w szla
chetnej walce o pokój, razem 
ze znanym kaznodzieją, szano
wanym przez nas wszystkich, 
katolickim księdzem Boulier, 
idzie równie przez wszystkich 
szanowany dziekan katedry 
Canterbury dr Hewlett John
son i profesor seminarium du
chownego w Cambridge (USA) 
duchowny kościoła episkopal- 
nego —- Józef Fletcher.

Najwybitniejsi działacze

chrześcijańscy występują obec 
nie na naszym II Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju.

Przedstawiciel rosyjskiej cci’ 
kwi prawosławnej stwierdza, 
że chrześcijanin nie może po
zostawać obojętnym wobec 
strasznych przestępstw wojen 
nych, naruszających przykaia 
nic: nie zabijaj!

Mówca nawiązuje w dalszym 
ciągu do psychozy wojennej w 
krajach rządzonych przez pod
żegaczy wojenych i stwierdza, 
że w jego ojczyźnie nikt nie 
chcc wojny, a wojnę agresyw
ną uważa się za największe 
przestępstwo,

• W dalszym ciągu swego prze 
mówienia metropolita Mikołaj 
podkreśla prawo każdego naro 
du do samokreślenin. „W jaki 
sposób sumienie chrześcijań
skie może pogodzić się z uci
skiem narodów kolonialnych 
albo z rasową dyskryminacją 
murzynów — zapytuje mówca. 
Metropolita Mikołaj wyraża 
przekonanie, że II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju 
znajdzie najdoskonalsze sfor
mułowanie dokumentu, który 
postawi każdego człowieka 
przed koniecznością kategorycz 
nego wyboru: „Tak” albo 
„nie”, czy jest on za pokojem 
czy za potworną katastrofą.

Drodzy przyjaciele, obrońcy 
pokoju! — Pokój jest w na« 
szych rękach i pokój zatrium* 
fuje! — kończy metropolita 
Mikołaj.

Głos kapłana katolickiego
Ks. Pasternak wzywa wszystkich księży, 
by pomnażali wysiłki w obronie pokoju

stwem będzie Jeszcze więcej 
pracował dla dobra pokoju.

Zwracam się z tej mównicy 
do wszystkich braci kapłanów, 
by łącznie ze swymi wiernymi 
pomnażali wysiłki dla utrzy
mania pokoju. Nasz glos mu
si iść do góry. Winien być wy 
słuchany u najwyższych na
szych przewodników, przywód 
ców narodów i państw.

A jeżeli głos nasz był za 
słaby, musimy go natężyć, aż 
potężnie zabrzmi słowo Boże, 
słowo pokoju we wszystkich za 
kątkach świata, aż runą sza
tańskie moce ciemności i woj
ny.

Glos prawdy i miłości niech 
natchnie narody do walki prze 
ciw sprawcom nieszczęsnych 
zbrodni i szykujących nową 
pożogą. Niechaj wszyscy kato
licy świata domagają się ra
zem z nami zakazu broni ato
mowej. zakazu wyścigu zbro
jeń, zakazu agresji i brutalnej 
przemocy przeciw wolnym na
rodom.

Jednoczmy się z tym więk
szą wiarą i pewnością z ludź
mi dobrej woli, którzy swe 
wysiłki, swą pracę i myśl kie 
rują ku ratowaniu pokoju, al
bowiem czynią oni sprawę 
Bożą.

Nieśmy w dusze ludzkie sio 
w* prawdy i pokoju.

Do licznych głosów ludzi 
dobrej woli, którzy zebrali się 
tutaj, by naradzić sie ,iak ura 
towaśł zagrożony pokój świata, 
niechaj dołączy się glos mój, 
polskiego kapłana katolickie
go.

Pokój czynić nakazał lu
dziom Chrystus, Pan nasz. 
Kazał zaprzestać waśni, spo
rów i krwawych wojen mię
dzy ludami, potępił przemoc i 
pychę możnych, glosit pokój 
Boży na złemi. My. kapłanf, 
penołani jesteśmy do tego, by 
•tii na straży pokoju' Tym 
tardsHel dziś, gdy szatańska 
myśl opanowała władców z za 
Oceanu, należy wszystkie sity 
świata, wytężyć w czynnej o- 
taronie pokoju.

My, italscy duchowni kato- 
Heey z racji najwyższego naka 
sa Bożego, z racji nakazu su
mienia i z racji troski o do
bro narodu polskiego i pań- 
otwa ludowego stanęliśmy po 
•tronie sił pokoju.

Dlatego też tysiące księży 
katolickich, zakonników, sióstr 
zakonnych bierze aktywny u- 
dziat w akcji obrony pokoju, 
w komitetach obrońców po
koju. Setki nas brało udział w 
trójkach zbierającyh podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim, 
•pel ten podoisatr tysiące kslę

ży świeckich, zakonników I 
zakonnic.

Podpisał również cały polski 
dostojny Episkopat. W ducho
wieństwie polskim, jak w ca
łym naszym narodzie, który 
nie zapomniał tragicznych 
przeżyć ostatniej wojny, jest 
najwyższa wrażliwość na 
krzywdy, jakie niesie ze sobą 
nowa rzeź wojenna.

Dlatego też z wielkim obu
rzeniem naród polski odnosi 
się do barbarzyńskich agreso
rów na Korei, a dla narodu 
koreańskiego ma słowa głębo
kiego współczucia. Zaniepoko
jony wydarzeniem w Korei 
naród polski wzmógł akcję 
na rzecz pokoju. Wzmogło 
także te akcję i duchowień- 
stwo katolickie. Odezwa 13 
księży delegatów na I Kon
gres Pokoju w Polsce do ka
płanów całego świata jest glo 
sem sumienia wszystkich księ
ży. Akcja w obronie pokoju 
zatacza wśród duchowieństwa 
coraz szersze kręgi. ’

Tak oto pokrótce da się ująć 
wysiłek duchowieństwa kato
lickiego w Polsce i wkład księ 
ży polsjjlch w ogółu? wysiłek 
ludu polskiego dla utrzyma
nia i utrwalenia nokoju. Za
pewniam bojowników <f pokoi 
całego świata, źe naród polski 
łącznie ze swym duchowleó-

elć ogień w sercu Europy, 
w swym szaleństwie podsyca 
ją nastroje rewanżu i histe
rii wojennej. Odbudowa mili 
taryzmu w Niemczech zachód 
nich może przynieść nieobli
czalne następstwa nie tylko 
dla narodów sąsiadujących 
z Niemcami.

Naród polski wita odrodze
nie 1 wzrost demokratycz
nych sił w Niemczech, w któ 
rych widzi sojusznika w wal, 
ce o pokojowe współżycie na 
rodów, w szczególności o po
kojowe współżycie narodów 
polskiego i niemieckiego. W 
obliczu niebezpieczeństwa re 
stauracji militaryzmu i re- 
wizjonlzmu hitlerowskiego 
domagamy się od mocarstw, 
które podpisały Układ Pocz. 
damski, respektowania tego 
układu i pokojowego uregulo 
wania w duchu tego układu 
sprawy niemieckiej, a przede 
wszystkim zerwania z polity
ką wskrzeszania armii i nit- 
litaryzmu niemieckiego.

Naród Polski twardo trwa 
przy utrzymaniu pokoju.

I teraz, kiedy rozważamy 
tutaj na naszym Kongresie 
podstawowe zagadnienia dzi 
siejszej doby, zagadnienia 
pokoju, popieramy » całego 
serca ; « całym zdecydowa
niem statut pokoju, który 
opracowuje się tutaj na Kon 
gresie.

Razem z wami domagamy 
się zakazu użycia broni atomu 
wej i innych środków maso
wej zagłady łudzi. Domagamy 
się wraz z wami zaprzestania 
szaleńczego wyścigu zbrojeń 
niosącego narodom widmo woj 
ny, nędzę, kryzys gospodarczy 
i bezrobocie. 2ądamy radykal
nej redukcji wszelkiego rodza
ju zbrojeń do połowy stanu •- 
becnego. Domagamy aię usta
nowienia skutecznej, rzetelnej, 
międzynarodowej kontroli nad 
bronią atomową i wszelkimi in 
nymi rodzajami zbrojeń.

Domagamy aię zakazu propa 
gandy wojennej w piśmie i sio 
wie, w prasie i książkach, w 
teatrach, kinach i szkołach. W 
Polsce Ludowej wszelka propa 
ganda wojenna zakazana jest 
przez ustawowdawstwo. W na
szych szkołach, teatrach, śwlet 
licach 1 wszędzie Indziej gło
simy pokój i wiarę w możność 
pokojowego współżycia między 
narodami o różnych ustrojach 
społecznych.

Pragniemy wraz z wami rze 
telnej międzynarodowej współ 
pracy kulturalnej i naukowej, 
prawdziwie twórczej wymiany 
dóbr kultury i nauki.

Pragniemy wraz z wami rzc 
telnej międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej, swobodne? 
wymiany dóbr gospodarczych 
opartej na obopólnych korzy 
śdach. Chcemy ustanowienia 
normalnych stosunków gospo 
darczych między Zachodem i 
Wschodem.

Popieramy gorąco program 
pokoju opracowany na naszym 
Kongresie i będziemy o ten 
program walczyć zdecydowa
nie i nieustępliwie.

Zachowajcie w pamięci na
szą Warszawę, która zmart
wychwstając jak Feniks z po
piołów. jest przekonywującym 
przykładem wyższości pokojo
wej pracy nad niszczycielskim 
działaniem wojny. Jest dowo
dem, że siły pokoju są niewy
czerpane i ntoga sparaliżować 
Sity wojny. Kongres ten umoc
ni w nas wiarę, że pokój zwy
cięży wojnę.

Pnwstają 
spółdzielnie produkcyjne 
n* cześć
II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju

W wielu powiatach naszego 
kraju chłopi, aby uczcić Kon
gres Pokoju organizują gospt' 
darstwa zespołowe, dając im 
nazwę „Pokój”. Spółdzielni « 
tej nazwie powstało Jui kilka 
dziesiąt na terenie róinyeh we 
JewMatw.

Uczynimy wszystko by dopomóc 
wielkiej sprawie uratowania pokoju 

oświadcza ks. Czuj- dziekan wydziału teologii U. W.
Pokój — to najpiękniejszy 

wykwit i wyizaz miłości bliź
niego —■ rozpoczyna swe prze
mówienie ks. CZUJ, powołu
jąc się na podstawowe zasady 
chrześcijańskie głoszone przez 
Kościół katolicki.

Nie trzeba wykazywać, jak 
nieocenione są owoce pokoju: 
harmonijno współżycie, zgoda, 
jedność, postęp oraz zdobycze 
kultury i cywilizacji. Antytezą 
zaś pokoju jest wojna z wszyst 
kimi swymi następstwami, któ 
rych świat XX wieku doznał 
aż nadto boleśnie. Najsłuszniej 
sze i wszystkim nam najbliższe 
są przeto wysiłki zmierzające 
do zapobieżenia wojnie.

Mówca oświadcza, że przed 
dwoma tygodniami na konfe
rencji polskich intelektualistów 
w Warszawie uchwalono jed
nomyślnie deklarację na II 
.Światowy Kongres Obrońców

Pokoju. Deklarację tę podpisa
ło 6.598 księży, 4.107 zakonni
ków i 9.998 zakonnic.

Wydarzenia ostatnich miesię 
cy dowodzą niezbicie, że są na 
świecie ludzie, którzy dążą do 
rozpętania nowej zawieruchy. 
Współczesna wojna byłaby tym 
straszliwsza w skutkach od po 
przedniej, że postęp techniczny 
oddał w ręce ludzkości bron 
atomową. Wojna uderzyłaby w 
najżywotniejsze interesy naro
du polskiego przez zahamowa
nie wielkich planów gospodar 
czych, realizowanych w naszym 
kraju i przez zagrożenie gro
mcy na Odrze i Nysie. Dlatego 
my, intelektualiści katoliccy, 
zdecydowaliśmy się włączyć w 
czynną walkę w obronie poko
ju i uczynić wszystko, co w 
naszej leży mocy, by zespolić 

• siljż narodu i dopomóc wspólnej 
wielkiej sprawie, sprawie ura 
towanią pokoju.



Brygadierka chlewni PGR Małkocino 
odznaczona srebrną odznaką 
Priodoujnika Pracy

Brygadier chlewni PGR Mai 
kocino pow. Stargard Prasko- 
wia Ryt wińska otrzymała 
srebrna Odznakę Przodowni
ka Pracy.

Zaszczyt ten słusznie przy- 
padł jej w udziale. Opiekując 
sie starannie chlewni* hodo
wlana, doprowadziła do wyso
kiego poziomu stan żywych 
oproszeń. osiągając w ciągu 
roku gspodarczego od kwiet
nia 1949 r. do kwietnia 1950 r. 
101 proc, stanu zaplanowania. 
Gwarancję otrzymania liczne
go miotu daje stały dogląd, 
czystość w chlewni, umiejąt- 
n.y dobór macior, brakowanie 
słabych sztuk oraz odpowied
nia chwila pokrycia. Mioty 
macior z chlewni w Małkocl- 
nie wynoszą szesnaście a na
wet osiemnaście sztuk. Suk
ces niewątpliwy, lecz tym sa
mym' powstałe nowy, niełat
wy do rozwiązania problem.

-Jeśli maciora ma 12 do 15 
strzyków do karmienia pro
siąt, co zrobić z prosiakami 
dla których nie starcza sutek? 
Karmienie smoczkiem na
stręcza duże trudności,

Ob. Rytwiń»ka stosuje zna-

Oqłoszen'a drobne
SZYMANIAK Stanisław, Koszalin, 
zgłasza zagubienie karty ewakua
cyjnej, karty rejestracyjneJ RKU— 
Kosza lin. 2320-48-K

MALINOWSKI Bolesław, zgłasza z»- 
zubtenle odcinka zameldowania — 
Szczecin, Brzozowskiego 39.

3331-49-K

PALIŁO Rozalia. Niedallno. gin. 
Świeszyna, zgłasza zagubienie od
cinka nmeidowanla, 3333-44-K

APLA3 Stanisław, Lipiany Szczeti ń- 
skta, zgłasza gagubionle dowodu 
totsamoseł. odcinka wymeldowania, 
legitymacji ew ąrtowej. 3323-W-K

SKIBA Janina. Koszalin, ut. Zwy
cięstwa, zgłasza zagubienie odcinka 
zameldowania. 3328-4S-K

SADA Regina, Koszalin, ul. Bwy- 
cąstwa, zgłasza zagubienie odcinka 
zameldowania. 3327-47-K

ZKBRYK Jan. Słupsk, Jagielloń
ska 33, zgłasza zagubienie odcinka 
zameldowania, 3329-93-8

LESZCZYŃSKI Aleksander. Słupsk, 
(Jatroroga 13/3, zgłasza zagubienie 
odcinków zameldowania: s—ojego, 
Zoili i Danuty. 3328-94-3

DWORAK Mana, Koryto, gm. Czar 
nocie, pow, Pińczów, zgłasza zagu
bienie odcinka wymeldowania sta
łego. 3330-96-8

CHIŃCZYK Bolesław, Słupsk. Zie
mowita 3, zgłasza zagubienie ksią
żeczki RKU—Słupsk, odcinka za
meldowania. 3331-97-S

BOM8ZTET Franc. Stupsk, Mular
ska 3, zgłasza zagubienie odcinka 
zameldowania. 3332-1U3-S

LIC Franciszek, Słupsk, ś?-|ątugo 
Stanisława 71/5, zgłasza Mgubieuie 
książeczki RKU—Słupsk | legityma
cji związkowej. 3333-102-S

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

— Agapit jest niewinny jak jug- 
saątko! — tłumaczyła Tamona Ruri- 
kowi z dziką namiętnością ( do któ
rej zobowiązano są wszystkie młode 
kobiety, występujące w operetko eh 
oraz w krajach podzwrotnikowych, 
nie wyłączając bezludnych wi/sp.
— Agapit był cały czas za mną! — 
zakończyła Tamona.

Rarik zaczął myśleć. Młodzieniec
— tak myilał starszy plemienia -r 
obserwował A go pita prowadzącego 
zmóad Anglików. Prawdopodobnie ze

strachu przywidziało mu się coć. 
Z drugiej strony — tak myślał Rarik 
— Tamona zaklęła się na wszystkich, 
świętych tubylczych (prawdę mówiąc 
za wyjątkiem jednego, znajdującego 
«*9 już na emeryturze), in Agapit 
był cały czas włainio e nią.

—• Cudów nie ma — rozstrzygnął 
Rarik. — A ga picie jesteś wolny!

I wszyscy dookoła ucieszyli się tak, 
że nawet, widać to na. rysunku.

— Przebacz przyjacielu. — ciągnął 
dalej starszy plewienia. — Ale w

tobie, Agupide, ciąży wielki obowią. 
zek. Ty jedyny znasz Anglików, ty 
jedyny możesz ich przechytrzyć (jak 
pasażer nu gapę konduktra — chciał 
leszcze dodać, ale przypomniał sobie.' 
zawczasu, to tramwaje Jeszcze 
były wynalezione).

t tak się stało, łe z jednej stroejj 
czołówkę tubylców prowadził Agend, 
podczas gdy czołówką Anglików do
wodził Apolinary. Obie czołówki zbti„ 
My się x dwóch przeciwnych stron 
do bagnistej doliny.

— Stójcie t czekajcie tu na mnie!
— zakomenderował Agapit swoim 
wojskom.

Prawie w tej samej chwili powie
dział Apolinary do piratów:

— Stójdc. poczekajcie. — pójdę 
sam na zwiady!

Tak się zaczęła uwertura do jednej 
z najbardziej wzruszających scen, 
która kiedykolwiek zaszła na tej 

pranie bezludnej, aczkolwiek dla. 
mentowej wyspie.

(Dalszy ciąg Jutro).

cznic lepszą metodę. Otóż pro
sięta, których matka nie mo
że wykarmić. podsadza do kar 
mienia innym maciorom, ma
jącym mniej sztuk w karmie
niu.

Dzięki stosowaniu tej meto
dy uzyskuje możność utrzyma 
nia prry życiu 1 wychowania 
prosiąt, które w innym wy
padku poginęłyby. To jedno
cześnie decyduje o procencie 
wykonania planu. Maciora 
niechętnie dopuszcza do sie
bie prosięta obce, poznając je 
po specyficznym zapachu. 
I na to znalazła rade ob. Ryt- 
wińska. Podsadzone prosięta 
lekko naciera denaturatem. 
Prosię tym samym traci swój 
zapach 1 maciora już bez opo
ru przyjmuje je za swoje. We 
wrześniu br. ob. Rytwińska 
podjęła długofalowe zobowią
zanie — w ciągu roku osiąg
nąć i wychować 20 żywych 
prosiąt od każde.) maciory. Je
dnocześnie wezwała do współ
zawodnictwa brygadiera
chlewni w Tarnowie pow. 
Nowogard.

Już dzisiaj Jest zupełnie 
pewne, że zobowiązanie to zo
stanie. wykonane. Wskazują 
na to silne liczebne mioty i 
stałe zmniejszenie się stanu 
nieżywych urodzeń i padnięć.

(es)

Zabezpieczyć domy przed pożarem
Od dłuższego czasu na tere 

nie powiatu bialogardzkieg-o po 
szczególne jednostki straty po
żarnych przeprowadzają akcję 
uświadamiania mieszkańców o 
niebezpieczeństwie wynikają- 
cym z nieprzestrzegania prze
pisów przeciwpożarowych.

Zmniejszenie się ilości poża 
rów w ośrodkach wiejskich 
świadczy o zrozumieniu tej 
akcji przez większość ludności 
wiejskiej.

W Białogardzie natomiast 
można zaobserwować w wielu 
wypadkach magazynowanie na 
strychach domów różnego ro

Model maszyny 
do obc nania liści 
buraczanych

Józef Praanowski, członek 
spółdzielni produkcyjnej „Wol 
na Wola" w Nosibodach gin- 
Krosino pow. Szczecinek skons 
truował model maszyny do ob 
cinaiila liści buraczanych i mc 
clianicznego przenoszenia ich 
na wóz. Pomysł ten mógłby 
mieć wielkie znaczenie prak
tyczne. Specjalna Komisja, 
wyłoniona przez POM w Sącze 
cinku uznała model maszyny 
w mechanizacji rolnictwa za 
bardzo użyteczny.

Miarodajne czynniki winny 
się zainteresować tą sprawą i 
w razie stwierdzenia przydat
ności praktycznej, przystąpić 
do realizacji projektu. (Zg)

Pokojowa praca na cześć Kongresu
Zobowiązania pow. szczecineckiego i koszal ńskiego

We wszystkich gromadach 
pow. szczecineckiego odbyły 
się wiece pośw ięcone uczcze
niu U Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warsza
wie, na których chldpi, człon
kowie spółdzielni produkcyj
nych i robotnicy Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
podjęli wiele zobowiązań, ma
nifestując w ten sposób nie
złomną wolę utrwalenia poko
ju.

W gromadzie Rakowe chło
pi zobowiązali się wywieść do 
dnia 1 grudnia 200 m4 drzewa 
z lasu. Gromada Czochryn 
przedterminowo dokona wy
wózki drzewa. Nobliny przed
terminowo wykonają plan od
stawy mleka a Jelenlno odsta
wę zbóż do gminnej spółdziel
ni w Łubowic i wywózkę drze 
wa.

Chłopi w Lisikowie uzyska
ne ze zbiórki złomu fundusze 
przeznaczyli na remont i uru 
chomienle świetlicy. Chłopi 
Kiełpina wyremontują studnię 
przy szkole. Gromady Woj
sławice. Myki, Jeziomo i Klo- 
dzino wykonają przedtermino 
wo plan wyWózkl drzewa. W 
ramach podjętych zobowiązań 
przeprowadza się remont świe 
tlić w Piaskach, Micszalkach, 
Wielanowie. Unleminie. Chło
pi Ostrorogu naprawiają dro
gę prowadząca do Łobowa.

dza rnpięci, które jako mate
riał łatwopalny zagrażają bez
pieczeństwu danej posesji.

Przykładem lekceważenia te 
go niebezpieczeństwa może być 
pożar, jaki wybuchł w miesz 
kaniu Józefa Hnnta zamieszka 
lego w Białogardzie przy ul. 
Chocimskiej 7 a.

Jlnata wobec braku przewo
du kominowego w jednym z po 
kojów przeprowadził rurę do 
pieca z drugiego pomieszcze
nia, umieszczając następnie 
przy piecu pościel celem 
wysuszenia. Od rozpalonej ni 
ly pościel zajęła »ię płomie
niem, zagrażając całemu bu
dynkowi. Energiczna akcja za
alarmowanej straty pożarnej 
usunęła niebezpieczeństwo.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Białogardzie apeluje do lud 
ności naszego miasta o zwięk
szenie ostrożności, przez zabez 
pieczenie przewodów komino
wych które są w większości wy 
padków przyczyną pożarów.

Popularyzacja
Planu 6-letniego

Dla lepszego zapoznania 
szczecineckiego świata pracy z 
zagadnieniami Planu 6-let- 
niego, pow. Ruda Zw. Zawo
dowych w Szczecinka zorga
nizowała seminaria branżowe 
i zakładowe.

W 28 punktach szkolenio
wych przeszkolonych zostanie 
835 związkowców. Wykładów-1 
cami są miejscowi 
związkowi.

Chłopi w Nosibondach zobowią 
7^11 się zradiofonizować swoją 
fĄjółdzielnię produkcyjną do 
31 grudnia.

Na wiecu gminnym w Kro 
sinie postanowiono założyć jo 
szcze w tym roku 3 nowe »pól 
dzielnie produkcyjne.

Brygadier traktorowy Józef 
Domański z PGR Dąbie wraz 
ze swą brygadą, zobowiązał 
się poza godzinami pracy za
konserwować na zimę wszyst 
kie maszyny rolnicze i na za
oszczędzonym paliwie zaorać 
po 1 ha na traktor. W PGR 
Juchowo traktorzyści wyko
nają po 2 ha orki zimowej na 
zaoszczędzonym paliwie. Ko
wal Kazimierz Byganowskł z 
PGR Kazimierz, naprawi pom 
pe wodną co przyniesie 1200 
zł. oszczędności. Zespół PGR 
Białowąs odstawi przedtermi
nowo buraki i kartofle.

Z powiatu białogardzkiefio 
napływają meldunki o podej
mowanych przez załogi zakła 
dów pracy zobowiązaniach ku 
czci H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Załoga 
Gminnej Spółdzielni „Samo
pomoc. Chłopska” w Białogar
dzie zobowiązała się przepra
cować po 4 godziny w swych 
działach nad uporządkow a- 
piein obiektów, oszczędzając 
tym samym 452 zł.: pracowni 
cy umysłowi Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Pol 
czynie - Zdroju zobowiązali 
się przepracować po 3 godziny 
dodatkowo przez dwa dni, a 
pracownicy fzyczni w ciągu 
sześciu dni po jednej godzinie 
co przyniesie 730 zł. oszczęd
ności; załoga Państwowego 
Browaru w Połczynie » Zdro
ju zobowiązała się przepraco- 
wać przy robotach nie wcho
dzących w zakres normalnej 
produkcji na sumę 2.300 zł.; 
personel oraz Dyrekcja ZPD 
w Połczynie • Zdroju podjęli 
zobowiązanie na sumę 7 270.50 
zł.; pracownicy Gazowni Miej 
sklej w Świdwinie zaciągnęli 
Warty Pokoju zobowiązując 
się przepracować po sześć go-

Zmienić styl pracy
gospód ludowych w Myśliborzu
W Myśliborzu znajdują się 

dwie gospody ludowe, które nie 
stety nie spełniają zadań spo
czywających na tego rodzaju 
zakładach zbiorowego żywie
nia. Powodem takiego stanu 
jest prze wszystkim wprowa 
dzony niewiadomo po co „godzi 
nowy rozkład wydania posił
ków. Np. jeśli ktoś zjawi się 
w gospodzie (mieści się w Ryn 
ku) po godz. 10 rano już nie 
otrzyma śniadania z wyjątkiem 
kawałka zimnej kiełbasy i pi 
wa. Ten sam los spotka każde 
go, kto zjawi się w tej samej 
gospodzie po godz. 21-ej. Poza 
tym w gospodach tych panuje 
dziwny zwyczaj odsyłania glod 
uych ludzi od jednej gospody 
do drugiej, oczywiście bez żad 
nych rezultatów.

Wydaje sie więc, że styl pra 
aktywiści I cy obydwu myśliborskich gos- 

(mr) I pód winien ulec zmianie. Ta-

dżin w okresie ośmiu dni nad 
oczyszczaniem przewodów gu
zowych celam doprowadzenia 
normalnego dopływu gazu do 
dzielnicy ul. 3-Maja. uaktyw
nić oszczędność spalania wę
gla przez utycie 10 proc, wię
cej miału koksowego: pracow
nicy Budowlanego Przedsię
biorstwa Powiatowego w Bia
łogardzie zobowiązali ?J<) 
zwiększyć wydajność pracy o 
40 proc, ponad normę do koń
ca roku. Prócz tego pracow
nik BPI* w Białogardzie ob 
|Volosz zobowiązał sie wykoń
czyć elewatci w Świdwinie w 
przeciągu 2 tygodni. (iks)

Kronika Stupska
Przed paru dniami donosiliś 

my, że nowowybudowana szko
ła podstawowa nad Słupią nie 
posiada siatki ochronnej od rze 
ki. Na skutek naszych krytycz 
pych wzmianek na ten temat, 
jak również na skutek inter
wencji MRN, szkoła otrzyma
ła jut ochronną siatkę. W ten 
sposób niebezpieczeństwo wpad 
pięcia do rzeki zostało usunię
te. (skil

* * ♦
W słupskim oddziale PCK 

został zakończony 6-cio mie
sięczny kurs młodszych pielęg
niarek. które odbyły przeszko 
lenie teoretyczne i praktyczne. 
Egzamin końcowy odbył się w 
obecności czynnika społeczne
go. Komisji egzaminacyjnej 
przewodniczył lekarz powiato 
wy, dr Groński. Kurs ukończy 
ło 43 słuchaczek. Na wyróżnię 
nie zasługują: ob. Jadwiga Ry 
eembel i ob .Smirnow.

(ski)

kie posiłki jak gorąca kiełba
sa, jajecznica, szklanka herbaty 
itp. powinny być zawsze do
stępne. Przecież Myślibórz jest 
miastem powiatowym, do które 
go przyjeżdżają przedstawicie
le różnych urzędów, chłopi z 
okolicznych wsi i właśnie dla 
tyci) ludzi jak również i miej- 
scowym mieszkańcom trzeba 
umożliwić zdobywanie posiłku 
o każdej porze dnia.

Co, gdzie, kiedy?
ROSZĄ LIN
Kino ..POLONIA'"i Festiwal tumów 
radzieckich. Początek seansów 1*. 
20, w niedzielę i Święta 18. 18 1 30
N> talatunów Stras pożarna 133 
Milicja 53) P<>gnt<>wle PCK 500.

Kromka Choszczna
W związku ze zbliżającym 

się sezonem zimowym, a więc 
i wzrostem frekwencji w ki
nach, aktualizuje się problem 
powiększenia poczekalni kina 
„Pionier”.

♦ « »
Apelacje nasze do MRN' w 

Choszcznie w dalszym ciągu 
nie odnoszą skutku. Sterty ce 
gieł w dalszym ciągu zawala
ją chodniki, co szczególnie wie 
czorem, z powodu niedostateez 
nago oświetlenia ulic, dotkli
wie odczuwają śpieszący ulica 
mi przechodnie. (W. R.)

Spotkanie tenisa stołowego 
z cyklu rozgrywek o mistrzos
two 1<I. B. pomiędzy Spójnią 
Choszczno, a Spójnią Myśli
bórz nic odbyło się z powodu 
niestawienia się drużyny go
ści. Tym samym Spójni* 
Choszczno zdobyła punkty wal 
kówerem 9:0. (W. R.)

* * ♦
Komitet Organizacyjny Msr 

szów Jesiennych postanowił 
rwego czasu ufundować nagro 
dy zwycięzcom w poszczegól
nych kategoriach. Minęło już 
wiele czasu, a jak dotychczas 
o nagrodach nic nie słychać. 
Może Komitet wyjaśni nam tę 
sprawę?

Huftiu
CZWARTEfc. dni» 23. XI. 195(1 r.

(Ważniejsze audycje)

WlMłoaaośc) sodr. 513, C, ł, >, 
12.SI. |), 29. 21.

5.20 kolie, 8.05 gimnast, 8.13 muz. 
7.20 Wszechn. Rod. 7.ro mu?. 19.15- 
"ieilni polskie, 12.30 aud. szkolno.
13.15 utwory no altówkę. 14.P 
„Pamiętniki Z okroou Powotonlę 
Listopadowego", 14.30 kopo. IŚ.IO 
pleśni fcompoz, radzieckich. i».śo 
oud. dla świetlic dolec. 13 50 
gadki miiiyczne", 17.15 konc. 1140 
ll lekeja Języka rosyjoktego — 
powt. kursu IL 18.55 piełąi rado.
18.15 gawęda z bibliotekarzami, 
19,02 Wazechn. Red. 19,45 odpowie
dzi fali 49. 19.51 pleśni masowe. 
20,30 konc. pop. 21.30 muz. I aktu
alności, 22 20 konc. ork. tan. 29 45 
informacje dis rybaków, *3,19 mu
zyka poważna.

ROZGŁOŚNIĄ* SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

16.20 Dzień. Pom. Szczec. 15.30 
Kobiety w walce o pokój, 18.45 
Staiłlslaw Neumann — największy 
czeski poeta — socjalista. 11,33 
Sprawy Koszalina.

SŁUPSK
Kino „POLONIA": .Ml<*«|6fć
Świata", Film feotiwalowy proc, 
rad*. Godz. 15. 17. 19 i 21

Apteka dyżurna „Pud Muicliem" 
ul. 3-go Maja.
Ifllelouj Pożal - 33-33 Milicjo —. 
13-23, 12-12: FojoWlo US - »-».

>e<A»wie t-l-K ffl u taksOWOl —
41-48. „Kurier Knsnlliiat!''— 33-13.

tlALOGARD
fc:nr> .K« TYK”: FeatiraJ FUmów
Radztecklcb
leletnny OSWA? — 35 UU1CJO—żtl, 
'wtotznro PCK - 43A

SZCZECINEK
Kino „FRZYJA2Ń": ..Wesoły 
larmark", prod .redę.

relelonyi Potai - Wk Milicjo — 
«4. Pogotowie rotunltra-e - HI.

KOLOP.RZEG
rtuo .OABINO** WUcuf
nie” prod nlem Poę* eeoaa. Uje, 
w niodsnoie tt>

„Kurier Kuszalióskl” Re 
dakcja w Ko*Mlin>«. ul. 
Zwy<:i(j8twą tOI czynna w 
godz « — Jtt nr teief. 23». 
Oddział Redakcji w Słup
sku ol Wojska Polakie- 
cro nr 44 »cl 33 1t Oddalał 
Redakcji er Szczecinka, 1 
Maja 2,



N ezwykły wyścig
dwu statków

Dwa statki radzieckie wy‘ 
szły prawe jednocześnie z por 
tu i szły równoległym kursem 
przez morze Ochockie. Załogi 
obu statków postanowiły urzą 
dzić wyścig, oczywiście miał to 
być wyścig współzawodnictwa 
pracy, gdyż chodziło nie o wy 
czyn sportowy, lecz o przyśp:e 
szenie rejsów Mimo sztormu 
oba statki osiągnęły znaczne 
przekroczenie planu i dotarły 
prawie jednocześnie do portu 
przeznaczeni.

Powiadomieni - nie przyszli
Znów muszę powrócić do 

■prawy żywo obchodzącej 
wszystkich członków załóg jed 
nostek pływających Zarządu 
Portu i stosunku do nich czyn 
lłików zwierzchnich, mianowi
cie do zaniechania narad wy
twórczych dla załóg taboru pły 
wającego. Poruszenie jej w 
„Kurierze” pozostało narazie 
bez echa. Zwołano wreszcie na 
radę na dzień 17 bm. Przy 
udziale radcy rady zakładowej 
zebrali się mężowie zaufania 
załóg w liczbie ponad 30 osób 
dla omówienia sprawy umun
durowania i odzieży ochronnej. 
O mającym się odbyć zebraniu 
powiadomiono dyrekcję ZPS,

Brak narzędzi, właściwych norm
i fachowego kierownictwa 
Warsztaty GAL-u trzeba otoczyć opieką

, Z dniem 1 stycznia 19S1 r. do
tychczasowy oddział GAL-u w 

•Szczecinie przeistoczy się w samo, 
aztelne państwowe przedsiębior
stwo żeglugowe, dysponujące więk 
szą Ilością statków trampowych 1 
liniowych. Obrługa tycł] statków 
wymaga jut obecnie szybkiej ot- 
ganlzacji magazynów zaopatrzenio 
wy eh oraz warsztatów do mniej
szych napraw i remontów, nie wy 
magających nrac stoczniowych. 
Na zorganizowanie takiej bazy 
GAL otrzymał dobry obiekt w 
porcie centralnym nad Parnlca, 
gdzie również znajdzie pomiesz
czenie organizowane przedsiębior
stwo ratownictwa morskiego. Roz
budową dotychczasowego małego 
warsztatu, przeniesionego z Golno- 
wa .ia Pamlcę, zajmuje się dy
rekcja naczelna GAL-u w Gdyni.

Dyrekcja ZPS opracowała 
wyczerpującą w tym zakresie 
instrukcję oraz powołała spe
cjalnego pełnomocnika akcji,

kierownictwo Taboru Pływają 
cego, Zw. Zaw. Transportow
ców, Komitet Zakładowy i Ra 
dę Zakładową. Spośród zawia
domionych przybył tylko dele
gat ZZT ob. Góralski. Oczywi
ście zebranie bez najbardziej 
zainteresowanych pracą i jej 
warunkami przedstawić* li 
ZPS nie dało żadnych rezulta 
tów.

Wydaje się, że takie trakto 
wanie żywotnych spraw pra
cowniczych i ich zebrań jest 
nader niewłaściwe i w przysz 
łości zdarzyć się nie powinno.

K. Olszewski 
korespondent portowy

Niestety, organizacja tej nader 
ważnej placówki, której zadaniem 
jest szybkie usuwanie pomniej
szych awarii w mechanizmach i 
urządzeniach statków PMH w cza. 
sle ich postoju w porcie, pozosta
wia wiele dc życzenia. Szwankuje 
zwłaszcza zaopatrzenie załogi w 
narzędzia pracy. W warsztatach 
stolarskich Jest’ co prawda mecha
niczna piła taśmowa i równiarka, 
lecz bmk takich prostych narzę
dzi do ręcznej obróbki drewna, 
jak: hebli, piłek, dłut, świdrów i 
młotków, które robotnicy często 
przynoszą z domów.

Podobnie przedstawia się sytua
cja w- warsztacie mechanicznym, 
może nawet gorzej. Poza brakiem 
narzędzi i materiałów, szwankuje 
tu poważnie samo kierownictwo 
warsztatu. Wskutek braku facho
wego nadzoru j należytej opieki

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze
wodniczącego zakładowego Koła TPPR lub bezpośred
nio w rozdzielniach PPK „Ruch”.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej 
Prn«v 1 k«:<»on>ml<» Drwi Książki” K-1S49

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 66

90.

Tawrow wyszedł z budynku fabrycznego i 
Stanął na wzgórzu, na drodze prowadz-cei w 
dół do osiedla. Szary, jesienny dzień ciężkie 
chmury o białawych, poszarpanych brzegach 
wisiały nad górami Wysoko w górze wlał 
wiatr, i cale niebo poruszało się. Niekiedy 
zrywał się z chmur krótki, zacinający deszcz, 
pluskał po kamieniach i przestawał padać 
równie nagle jak zaczynał. Był dzień wolny..

Tawrow poszedł do osiedla i zatrzymał się 
patrząc na domy, ciemne od deszczu na 
brudne smużki dymów pełzających nad mo
krymi dachami. Wszystko miało wvgląd po
nury... Nie. nie mógł być teraz sam. w czte
rech ścianach swego pokolu! Był bardzo 
przybity, prawie chory z przygnębienia.

Nie rozumiał również zupełnie zachowania 
Olgi a nie miał odwagi do napisania listu 
Nie odpowiadała na telefony. Ogarniała go 
niekiedy chęć, by po prostu pójść do niej i 
ąażądać wyjaśnienia. Postąpiłby tak z pew
ności, gdyby mniej kochał, ale jej przytla-

Port szczeciński przygotowuje się
do okresu zimowego

Ostre mrozy, tworzące zapory lodowe, silne zawieje i 
zaspy śnieżne mogą zagrażać poważnie normalnemu funk
cjonowaniu aparatu portowego. Dlatego też profilaktyczne 
zabezpieczenie obiektów portowych przed ewentualnymi 
skutkami najostrzejszej nawet limy stanowi problem bardzo 
ważny. Szczególnie w dobie realizacji Planu 6-letniego nie 
możemy dopuścić do tego, by prace przeładunkowe uległy z 
tych przyczyn jakiemukolwiek zahamowaniu. Takie są za
sadnicze za’ożcnia akcj) zabezpieczania się przed zimą, za
początkowanej obecnie na szeroką skalę przez Zarząd Por
tu Szczecin.

odpowiedzialnego za cało
kształt organizacji i jej prze
bieg. Zadaniem komisarza bę
dzie opieka nad wszystkimi u- 
rządzeniami portowymi, szcze
gólnie dźwigami i urządzenia
mi wodociągowymi.

W różnych rejonach portu 
wyznaczone będą brygady ro
bocze do akcji odśnieżania i 
oczyszczania dróg i nabrzeży. 
Obok przygotowania odpowied 
niej ilości sił roboczych, wa
runkiem prawidłowego prze
biegu akcji zabezpieczającej 
jest zaopatrzenie wszystkich 
jednostek terenowych w odpo 
wiedni sprzęt: pługi przeciw- 
śniegowe, rozsuwakń śnieżne, 
lopaty - spychacze itp. Rejony 
portowe zostaną również zao
patrzone w konieczny zapas 
soli przemysłowej.

Zagadnienie podstawowe sta 
nowi jednak łamanie lodów 
na drodze wodnej Szczecin - 
Świnoujście oraz w kanałach 
i basenach portowych. Do 
czynności tych przygotowuje 
się obecnie holowniki - lodo-

nad maszynami, nowosprowadzonj 
strugarka i tokarka są już poważ
nie uszkodzone. Normy techniczne 
dla poszczególnych pracowników 
są obliczane na „oko”.

Czynniki ku temu powołane, w 
szczególności dyrekcja GAL-u w 

.Gdyni, za mało i niewłaściwie In
teresują się pracą swych warszta. 
tów. Placówka ta, jeżeli ma wy
konać nader poważne zadanie, mu 
al być otoczona należytą opieką, 
a jej kierownictwo wzmocnione 
dobrymi fachowcami.

Robotnicy warsztatów — mimo 
że borykają się z wielu trudno
ściami — mają l obecnie wiele 
pozytywnych osiągnięć. Do takich 
należy m. in. uratowanie ze zło
mu 1 kompletne wyremontowanie 
dwóch elektrycznych wind statko
wych, przedstawiających wartość 
paruset tysięcy zldtych. W dalszej 
pracy trzeba Im jednak wydatnie. 
I to w krótkim czasie, pomóc 
Stolarze, ani od 20 lat pracująca 
w zawodzie spawaczka Katarzyna 
Knapik, nie powinni się skarżyć 
na brak narzędzi, produkowanycn 
w kraju i nie należy zapominać, 
że od daty powstania ' nowego 
przedsiębiorstwa żeglugowego, któ 
re odegra poważną rolę w dal
szym rozwoju portu szczecińskie
go, dzieli nas tylko miesiąc czasu.

n. r. 
korespondent porlowy.

czające milczenie odbierało mu wszelką ini
cjatywę. W nocy krążył dokoła jej mieszka
nia, wypatrując choćby cienia na firance, 
ale dom, w którym mieszkała z doktorem, 
wydał mu się jakiś opustoszały. Tawrow od
czuwał teraz niechęć do Arżanowa: jakkol
wiek Olga nie kochała go, miał jednak moż
ność patrzeć na nią, mówić z nią 1... Bóg 
wie... nie darmo mówi się, że zdradliwe jest 
serce kobiety! Dziś niedziela, a oni są w do
mu... we dwoje.

Tawrow zawrócił i skierował się do fabryk. 
Ale w połowie drogi rozmyślił się i skręcił 
w stronę kamiennych ruin, tam, gdzie latem, 
w dzień jasny, wietrzny, namówił Olgę, by 
poszła z nim do kopalni. Oto kamień, na któ
rym wówczas siedziała, z opuszczonymi na 
kolana rękami, ze spuszczonym w głębokim 
skupieniu wzrokiem. Tu decydował się jej 
los. I jego los. Tawrow siadł na kamieniu, 
pogłaska! go, jak żywą istotę — kamień był 
wilgotny i zimny. Przypomniał sobie deli
katne ciepło rąk ukochanej, wspólny nocny 
spacer. Wspomnienie o tym wieczorze było 
właściwie znęcaniem sie nad samym sobą, 
męką straszliwą, torturą. Gdyby to mogło się 
powtórzyć!

— Gdyby — rzekł głośno Tawrow. Dłu
go siedział bez ruchu.

Z drętwoty wyrwał go dźwięk kroków i 
jak gdyby znajome kobiece głosy. Przysłu
chiwał się w napięciu. Nagła, radosna na
dzieja zelektryzowała go: przez te dwa wlo
kące się beznadziejnie tygodnie oduczył się 
już cieszyć. Wstał i przezwycięża ląe chęć po
biegnięcia pędem naprzeciw, postąpił kilka

łamacze. Stocznie polskie przy 
śpieszają końcowe prace re
montowe przy lodołamaczach 
które zapewnia normalny ruch 
w porcie, nawet w okresie naj 
cięższych mrozów. Kończą się 
prace przy wymianie poszycia 
lodołamacza „Posejdon”, w 
końcowym' stadium remontu 
jest s/s „Swarożyc”. Oba przy 
będą do Szczecina w pierw
szej połowie grudnia br.

Obfite poło wy
makreli
na Morzu Północnym

Rok rocznie w miesiącach 
jesiennych na łowiskach Mo
rza Północnego pojawiają się 
liczne ławice śledzia, na któ
re czekają tysiące rybaków 
norweskich, duńskich, angiel
skich, holenderskich, niemiec
kich i polskich. Jesienne poło
wy śledzia na łowiskach Dog- 
ger Bank i Fladen Ground, 
pokrywają olbrzymią więk
szość zapotrzebowania Europy 
na tą popularną rybę.

W roku bieżącym zamiast 
dużych, zwartych ławic, do któ 
rych rybacy są przyzwyczaje
ni, śledź pojawił się w rozpro
szeniu, uniemożliwiającym po
łowy dzienne za pomocą wło
ków.

Powody tegorocznego rozpro 
szenia śledzia nie są dokład
nie zbadane. Złożyły się na 
nie niewątpliwie złe warunki 
atmosferyczne, duża ilość nie
zwykle gwałtownych sztor
mów! Ponadto dziwne zacho
wanie śledzi należy tłumaczyć 
innymj, bliżej nieustalonymi 
zmianami w środowisku.

W miejsce śledzia pojawiły 
się w dużych ilościach makre
le.

Polscy rybacy, tak jak i ry
bacy innych narodowości prze 
stawili się na połowy tej ryby. 
Ostatnie wyniki przez nich o- 
siągnięte, należy uznać za do
bre. Trawlery, które niedaw
no powróciły z po’owów na 
Morzu Północnym przywiozły 
niewielkie ilości śledzia, pod
czas gdy większość ładunku 
stanowiły makrele.

Jak wiadomo, makrela jest 
rybą cenną o bardzo delikat
nym smaku, lecz daleko bar
dziej kłopotliwą w transpor
cie od śledzia, ze względu na 
większe wymagania konserwa 
cyjne. Szyprowie naszych tra
wlerów dalekomorskich spo
dziewają sie poprawy poło
wów śledzia po pierwszych 
mrozach, tj. pod koniec listo
pada i na początku grudnia.

Boks, który jest chyba naj- 
bardzej atrakcyjną dziedziną 
sportu, zdobył sobie w Szcze
cinie zasłużoną popularność. 
W salach treningowych roiło 
się od utalentowanej młodzie
ży a każde zawody wyłaniały 
wiele nowych talentów. Pomi
mo niewielu lat pracy Okr. 
Szczeciński pretendował do 
miana najsilniejszych, a kapi
tanat sportowy w latach 1947 
— 1948 miał kłopoty kogo wy 
brać do reprezentacji z wy
równanej grupy bokserów.

Dzisiaj istnieją zgoła od
mienne kłopoty; niema bo
wiem wcale zawodników któ
rzy mogliby z powodzeniem re 
prezentować nasz okręg.

W ogłoszonej niedawno przez 
OZB liście kadry widzimy na
stępujące nazwiska: musza: 
Murowski, Rozpierski, Zdzin- 
nicki, kogucia: Pińczyński,
Walczak, Kordan, plórkowa: 
Bazarnik. Izydorczyk. Paź- 
dzioch, lekka: Stasiak. Kosic- 
ki. Bargiel, p. średnia: Zura- 
wicz. Przybylak, Morys, śred
nia: Ambroż, Kołodziej, Sie- 
wiarski, p. ciężka Głębocki, 
Kubasiewicz, Dorabialski, cięż 
ka: Jermułowicz, Wieczorow- 
ski.

Jakkolwiek nazwiska te po 
siadają jeszcze swoją wymowę 
zwrócić należy uwagę na fakt, 
że prawie wszystkie czołowe 
miejsca zajmują bokserzy klu 
bów prowincjonalnych, mi
mo, że i w terenie nie dzieje 
się w boksie najlepiej. W 
Szczecinie natomiast — sale 
treningowe świecą pustkami, 
trenerzy wyjeżdżają. Kluby 
nie potrafią stworzyć więzi 
pomiędzy zawodnikami a so
bą.

OZB dobrze zapisał się w 
rozwoju boksu szczecińskie
go — dziś jednak nie potrafi 
nawiązać do dobrych tradycji 
Nie dba się o to, aby kon
tynuować kursy dla aktywi-

kroków naprzód Po chwili na ścieżce ukaza
ła się Barbara. Helena Chiżniakowa i dwie 
nieznajome panie. On wciąż jeszcze szukał 
wzrokiem, czekał.

— Niech pan idzie z nami na borówki! — 
krzyknęła Barbara, uśmiechając się do niego.

Kobiety miały na sobie watowe kurtki, 
spodnie, wysokie buty, na ramionach pleca
ki, z których wystawały spore, blaszane wia
derka. Nawet w tym nietwarzowym ubraniu. 
Barbara cieszyła oko miłą, ładną buzią.

— Proszę z nami! — zawołała również He
lena. — Nie idziemy co prawda daleko, ale 
przykro jakoś bez męskiej opieki: jeszcze się 
natkniemy na jakiegoś niedźwiedzia.

— Niedźwiedzie są teraz syte, tłuste i my
ślą tylko o tym, gdzie by się ulokować na 
sen zimowy — rzekła Barbara, która zrów
nała się już z Tawrowem i spojrzała na nie
go przyjaźnie. Chodźmy, panie Borysie! Po- 
każemy panu dużą jagodziarnię. jakiej pan 
z pewnością nigdy jeszcze nie widział! Na
zbieramy borówek, potem rozpalimy ogień i 
upieczemy kartofle Umiem rozpalać ogień w 
każdą pogodę. To będzie strasznie miłe: og
nisko i pieczone kartofle, w taką deszczową 
pogodę.
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Znów spadł szybki, zimny deszcz i brudno- 
żółte, szare obłoki kipiały, szarpane przez 
wriatr Nic nie zapowiadało wypogodzenia 
się. Błyszczały omyte deszczem, połyskliwe 
liście borówek orzygniecione ciężarem doj
rzałych zagód. Drżały wiotkie ea’szki karło
watej brzozy strząsając krople deszczu 1 
drobniutkie żółte listeczki.

Od lewej Dagmara Lerchowa akademicka mistrzyni świata 
w jeździe figurowej, 3‘krotnie mistrzyni świata w’ jeździe szyb 
kiej Maria Isakowa (ZSRR) i mistrzyni w gimnastyce Helena 
Rakoczy (Polska) na sali II Światowego Kongresu Pokoju w 
Warszawie.

Artykuł diiskuujiny

Boks szczeciński „leży“
Czytelncy wypowiadają się rak uaktywnić 
dyscyplinę sportu pięściarskiego

stów, dopilnować regular
nych treningów dla zawodni
ków, otoczyć opieką kadrę 
bokserską, szkolić narybek sę 
dziowski itd itd.

Tak atrakcyjne imprezy jak 
czwartki bokserskie poszły w 
zapomnienie. Nie chcemy być 
złymi prorokami; wydaje się 
nam jednak, że ten stan rze-' 
czy może doprowadzić tylko 
do całkowitego upadku lub 
zgoła zaniku boksu na na
szym terenie. i

Najlepszym sprawdzianem 
złej pracy będzie niewątpliwie 

pierwszy krok 
bokserski Da\v 
niej takie im
prezy groma
dziły w Szcze
cinie 1 woje
wództwie set
ki utalentowa
nych zawodni 
ków jak będzie

dziś... zobaczymy. Istnieją uza 
sadnione obawy, że nie najle
piej.

Być może, że Zarząd Szcze
cińskiego OZB jest bez winy 
Nie potrafił jednak urucho
mić i kontrolować całego apa 
ratu szkoleniowego. Brak zain 
teresowania ze strony Zrze
szeń również wpływa na potę 
gowanie się niedociągnięć w 
szko’eniu. Członkowie zarzą
du, delegowani do OZB przez 
Zrzeszenia przeważnie wyka
zują za mało aktywności i po
święcają za mało czasu na 
rozwój pięściarstwa. Te wszy 
stkie czynniki powodują, że 
szkolenie nowych kadr prowa 
dzone jest niedbale i bezplano 
wo albo że nie odbywa się 
w ogóle.

Artykuł nasz ma na celu nie 
tylko ganienie i wykazywanie 
błędów. Chodzi nam o to. aby 
stan rzeczy uległ zmianie Aby 
boks szczeciński został uzdro
wiony i postawiony na wła
ściwym poziomie.

Artykuł ma charakter dy
skusyjny; celem Jego jest skło 
nić zainteresowanych boksem 
do wypowiedzi na temat ..co 
jest przyczyną upadku boksu 
w Szczecinie i jak temu upad 
kowi zapobiedz”.

Otwieramy łamy naszego pi 
sma dla wypowiedzi wszyst
kich zainteresowanych

Tawrow zbierał do miseczki zimne mokre 
borówki i zsypywał je do wiaderek Barbary 
i Heleny Mieszkały obie w tym samym do
mu co Olga, włączone byłv -M—- w '• ’
jej codziennego życia... i Tawrow uwa-ał 
dlatego, że są bliskie również jemu. Chłodny 
wiatr ziębił mu ręce. Spojrzał na kobiet' na 
ich policzkach też była zimna różowość in
żynier pojalnagle, że przyszedł tu z nim' w 

nadziei usłyszenia czeRoś o Oldze I teł m- żu. 
Gadatliwa Pawa nie mogła mu Dowi'”i’:eć 
nic sensownego Gdy uświadamiał sobie swo 
ją godną pożałowania sytuację, serce kurczy
ło się boleśnie Tego jeszcze brakowało toby 
podsłuchiwał pod oknem Zacisnął n-rmo 
woli pięści. Sok zgniecionych na rmazge ho- 
rówek prysnął na jego skórzane, również 
mokre od deszczu palto.

— Dosyć! — rzekła Barbara i wyprosto
wała się z uśmiechem.

Wiaderko jej. pełne po brzegi stało w ple
caku. pośród wiecznie zielonych liści borów
czanych. Wyglądało, iakby nakrvte bvło czer 
woną chusteczką. Reszta kobiet brodziła je
szcze pochylona po spadzistoścl.

— Nazbierajmy teraz drzewa szybko! — 
zawołała Barbara i pierwsza pobiegła w dół, 
po wyschłe gałązki cedru, rosnącego lukami 
na zboczu.

(Ciąg dalszy nastanii


